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Anglia i Francja pod znakiem manewrów

♦ Wielki raid bombowców brytyjskich
• r*  • a. nr*  • • Tk i

LONDYN, 14.7. Angielska opin a pu 
hliczna i prasa żywo interesują się pro 
Pagandowymi raidami brytyjskich sa 
motetów bojowych dop aństw sprzymie 
Fzonych 2 W elką Brytanią.

Projektowany jest m, in. olbrzymi 
raid który ma wykazać jeszcze bar­
dziej dobitnie, niż lot nad Francją, wy 
eokie wartości wojskowego lotnictwa 
brytyjskiego.

Trasa tego wiedlkiego lotu prowadzić 
ma z Anglii do Francji południowej, 
stąd nad Morzem śródziemnym do Egi 
btu j Turcji i przez Rumunię do Polski, 
stąd zaś c-eśninami duńskimi spowro- 
tem do Anglii.

Berliński korespondent „News Ohro 
®icłe“ informuje, że rząd niemiecki, 
chcąc udaremmrić tę demonstrację bry­
tyjskiej floty pow etrzmej, zwrócił się 
do rządu duńskiego z ostrzeżenem, wska 
aijąc, iż udzielenie zezwolenia na ptrze-

przez Francję, Egipt, Turcję i Rumunię do 
---------- ZZZTp O L SKI

w masowym tym locie weźmie udział 
300 samolotów bombowych i 1.000 lot 
mków. Samoloty dotrą aż na Rivierę. 
Nie jest jeszczee ustalone, czy lot odbę 
dzie się bez lądowania, czy też eskadry 
brytyjskie opuszczą się na ziemię w 
Marignan pod Marsylią.

lot angielskich samolotów' nad Danią 
Niemcy uważać będą za naruszenie za 
wartego niedawno duńsko niemieckiego 
paktu nieagresji.

W duńskihc kolach politycznych 
twierdzą, że jeśli samoloty angielskie 
przelecą nad sundami (cieśninami) duń

skmi nie może być absolutnie mowy o 
naruszeniu tego paktu.

Przygotowaniem do wielkiego raidu 
przeiz państwa sojusznicze będzie nowy 
lot eskadr angielskich nad Francją, któ 
ry odbęizie się w przyszłym tygodn u. 
Według informacyj „News Chronicie'

9 sierpnia wielkie manewry floty angielskiej

18 miliardów 250 milionów zł.
na dozbrojenia W. Bry t a n i i

Mussolini zaprosił 
GEN. FRANCO DO WŁOCH 

feAiNfflADER, 14.7. O roamawńe gem. Franco 
1 wiodkńn ministrem ąpraw zagmanioznych hr 
C«m0 wydamy zostanie dizjś kbraurókał.

W MwcŁ potjtycaanyah trwerdzą, i*  roano 
*a mii (la charakter polityczny | te osiągnię 
** jłaroauanienie dotyczy tiyMoo spraw ,,idbo 
^ych ora® ziMłfcertia kulturalnego".

'Według wiadomość półof lejataych, minę ter 
ho proeW Izał gen. Franco zaproszenie 

MtzsBoljnlcgo, który prosi generalia, -muea 
aft f.Clago o odw< edraenie Rzymu j Wer.e 

'ii.
Gen. Franco zatpirosnene pnzyjęł 1 wedug 

^SaeSkiego prawd (podobieństwa preybędzie

LONDYN, 14.7. W ciągu oatatnch 
trzech dni rząd brytyjski przedłożył 
Izbie Gmin trzy dodatkowe budżety.

We wtorek — 30 milionów funtów na 
ministerstwo dostaw,

w środę — 80 milionów na armi ę,

wczoraj — 40 milionów na lotnictwo.' 
Dotychczasowy budżet zbrojeń W. 

Brytanii wynosi 730 mćłn ft (18 miliar 
dów 250 mlionów zł), z czego 500 md 
liotnów ft (12 miliardów 250 milionów) 
pokryte będzie z pożyczek.

Pod dowództwem gen. Gamelin
odbędą się manewry angielsko-francuskie

LONDYN, 14.7 (tel. wł.). Udział od 
działów anielskich w dzisiejszej de­
filadzie na Polu Martwym w Paryżu 
tłumaczony jest w tutejszych kolach po 
litycznych nie tylko, jako wyraz wię­
zów sojuszniczych, łączących Anglię z 
Francją.

Eskadry lotnicze pozostaną we Fran' 
cji dla odbycia wspólnych z wojskim 
francuskim ćwiczeń bojowych. Mów; się 
iż w ciągu najbliższych 2 tygodni przy 
będą do Francji w ększe oddziały wojsk

angielskich, celem przeprowadzenia ma 
newrów.

Decyzja o wspólnych manę wirach fran 
cusko - angielskich uzgodniona została 
podobno podczas pobytu gen. Gamełi-na 
w Londynie, który ma być naczelnym 
wodzem zjednoczonych wojsk Francji 
i W. Brytanii na wypadek wojny,

Weuółne manewry odbyć się mają pad 
osobistym dowództwem francuskiego 
gdnerahssimusa.

Memoriał Schachta do Hitlera

Hezerwy dewizowe Banku Rzeszy na wyczerpaniu
Berlin, 14.7. W kołach potótycz- 

niemieckich mów] się o w.elkim 
Rażeniu, jakie na otoczenie Hitlera 
/dał wywrzeć memoriał w sprawne sy- 

gospodarczo - finansowej Rzeszy 
^stosowany w formie listu do kanele 

którego autorem ma być bawiący 
. . gran- cą b. dyktator finansowy Nie- 
n,ec dr Hiałmar Schachit.

podstawie analizy obecnej sytua- 
P gospodarczej Niemiec, auftor docho 
^do wniosku, że z końcem roku 1939, 
fc^cia Rzesza wyczerpie wszystk e re 
hZwy dewizowe i stanie w obliczu wid 
^7 braku podstawowych surowców dla 
7»-'nys!u.

ostatnich dwóch latach, to znaczy 
bot*> w.y roku 1937 do czerwca 1989, 

wydały z górą 2 miliardy ma 
ijjrfotych z zapasów dew zowych, zu 
i rt^ięc zarówno zapasy b. Austrii, jak 

powstałe ze zbiórki złota i kom 
należności obywateli -aagmamiicz 

dokonanej w r. 1967. Autor me 
obi cza zapas kruezczów j dewiz

razem z częściowo już wydanym zapa­
sem czechosłowackim na niespełna 400 
milionów marek złotych.

Sytuację gospodarczą pogarsza zała­
manie aię zapoczątkowanej przed pól 
rokiem ofensywy eksportowej. Akcja w 
tym kierunku prowadzona w Rumunią 
Turcji, BrazyM, Peru i Meksyku w 
znacznym stopniu spaliła na panewce.

Równocześnie z wyczerpaniem zapa­
sów kruszcowych i dew taowych, Niem 
cy staną u kresu możliwości dalszego 
rozbudowywania systemu podatkowego. 
Wobec niesłychanego przykręcenia śru 
by podatkowej, dalsze usiłowania w tej 
dizfiedzini® są n, emożliwe. Niemcy weszły 
już nad rogę czystej inflacji. Do jesie 
ni roku bieżącego w obiegu będzie za 
20 mil ardów marek banknotów j ^Stera 
ergutscheimów " (weksli podatkowych)

Wobec struktury produkcji Niemiec, 
która mimo wszystkich namiastek nie 
może obyć się bez poważniej -ilości impor 
tiowanych surowców, zwłaszcza metali 
autor określa rok 1939, jako JSchick-

Preemieir Chamberlain oświadczył 
wczoraj w Izbie Gmin., że 31 1 pca br. 
powołanych będzie pod broń 12 tysięcy 
oficerów i marynarzy rezerwy.

Zarządzenie to nie oznacza bynaj- 
mnie mobilizacji marynarki wojennej, 
gdyż rezerwy są znacznie liczni-jsze 
i decyzja pówołanda na ćwiczenia 12 
tysęicy ludz równa się w praktyce włą 
czemau do ćwiczeń 50 jednostek floty. 
Wśród jednostek tych będzie jeden lot­
niskowiec, jeden pancernik, 16 krążow 
ników, jeden stawiiacz min, 24 kontrtor 
pedowce, 4 okręty podwodne i parę o- 
krętów pomocniczych.

By zwiększyć sprawność floty brytyj 
skiej — oświadczył premier Chamber­
lain — postanowiono włączyć do tych 
ćwiczeń jednostki flotą', znajdujące się 
obeecnie na stopie rezerwy. Okręty te 
będą połączone z flotą aktywną wód 
brytyjskich w jedną całość.

ćwiczenia będą trwały przez cały siar 
pień aż do trzeciego tygodnia wrześnią, 
potem zaś po zredukowaniu okręgów 
z powrotem' do stanu re zetrwy, wszyscy 
rezerwiści w końcu września powrócą 
do domów.

Prem er Chamberlain oznajmił rów­
nież, że dnia 9 sierpnia odbędzie się wiei 
kj przegląd1 wszystkich okrętów, powo 
lanych z rezerwy, przed królem Je 
rzym w zatoce Weymounth.

W rewii tej weżm e udział około 130 
jednostek floty.

Również wczoraj w związku z obro­
ną kraju, kanclerz skarbu gir John Si 
mon przedłożył Izbie Gmin dodatkowy 
preSiminafflŁ

Po trudzie, znoju
Gdyś słaby, lichy 

Szukasz napoju, 
Pij piwa TYCHY

WysianiouiB m. Mliii i at Im 
przeciwko awanturniczej polityce Niemiec 
PARYŻ, 14.7. Najiwyas dostojnicy 

partii narodowo - socjaM^ozme i armii 
niemieckiej zebrali ®ię przed kStu dima 
mi w Berlinie i jak donosi paryski 
„Excelsor“ odbył1: kUkugodizinną naradę 
w toku której wybitny strategik nie- 
mri'ć?kj gen. Kedtel poparty prata admi

rała Readera, miał wyrazić opinię, ż« 
akcja w Gdańsku, którą reąd Rzeszy 
prowadź obecnie, za namową pewnych 
awanturników partyjnych, grozi poważ 
nyimi ndebezpieczeństwaimfi.

Min. Goermg niemniej ostro zaatako 
wał min. Goeibbelsa, pr«®w*«»  doszło 
* wiata.' ,.
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NA ŁAMACH PRASY

HITLEROWSKI „MESJANIZM”
P WWnM tpohonfci - Lenkiewicz na 

■wiązuj-e w „Gazecie Polak:ej “ do wia 
domości, że w Pradze powatala t.zw. 
„Czeska naroiowx>«ocjaltoŁycanii parta 
robotnicza", mająca stan, wić część.. 
ogóipo-uiiamjedkieu partii narodowo bo 
cjalietycanej. Powstała węc paradok 
solna sytuacja:

NtcjonaŁizan, który aię jwzerodESł w bez 
Krytyczny , judeocentryzm" któr/ i»px> 
wadził w konsekwencji do uproszczonego 
,jnon stycznego" pague-iu r*  śwjJt — stał 
aę instrumentem do likwidacji poczucia *a  
rodowa®-. i rezygnacji » realnych nerodo 
wych interesów.
Cele, któree NSemcy sobie stawiają 

są przejrzyste.
Ale jak w tym wypadku wyglądają ci 

.wiszyecy, któizy w prostocie ćkatea ulegli 
czarowi złotowłosej Lorelei (trzymającej w 
ręku swastykę a (miast gnaabiena i krótzy 
waąli za dobrą monetę całą tę, przeznacz 1 
ną ne eksport, „mesjańską" frasecdogię? 
Polaka — pigne autor artykułu — 

nie należy do żadnego bloku ideologicz­
nego, który sobie stawia za cel dokona 
ode porachunku z nar, socjal zmean, ale 
toż nie ma najimniejaoego powodu, aby 
tolerować rozwiijanie się na swoim 
gruncie ideologii... bloku przeć wnego.

DISTiNGUO
„Czas" stoi również na stanowisku 

trzymania się z dala od rozgrywek 
„ideologicznych". Ostrze artykułu „Gza 
sl“ zwrócone jest tym razem w stronę 
innego obozu. Jesteśmy wrogami hitłe 
ryzmu jako ideologii — pisze „Czas", 
ostrzegając jednak przed kołami, które 
identyfikują front antyniemiecki z fron 
<em przeć w hitlerowskim.

Będsiejny waJtizyć o nasze realne prawe 
1 nasze realne Jda ftjn Będziemy walczyć w 
razie potrzeby aa polu bitwy z grożącym 
nam od strony Niemiec niebezjp tcaeńsjwem 
ai® <fln zwstazauja hiUJeryzanu wjnsta.raty 
matm odpowiednie pok erowane polityką we 
iwnętazmą. Front antyn emiecki ai front anty 
hilerowtłkii to są dwie różne rzeczy. Na 
pierwszym w rade poraeby Stanie oały na 
ród. Drugi poaoetaiwmy żołnierzom wałczą 
cym piórem po papieroe.

GRUNWALD
Czwartkowy numer „Robotnika" po­

święcony byi w jnaczaiej mierze roczni 
cy bitwy pod Gau&wekiem. W związku 
z tym plaże naczeliąy redaktor dzienni­
ka p. Niedzaaikowak-:

Tak samo, jak wtedy, tek i dzisiaj wł. 
■oa decyaja <brooy odegnała rolę ropatrzy 
<sd»cą.

Arocesy dziejomiB, procesy wAHdą, nia ■*  
Ayfcf Uą aię nigdy w ramach j s inego pakote 
aiy: Trwają popnaaz pokolenia. I zamsze 
tak w dziejach bywało, że drogi <*j«"rrtu  
okazywały a« drogami beznadziejnym., a 
wola obrony preynoeiia a*'ycęaowa  j parny 
śłne dła danego narodu n owiązywnoua wjel 
kich zagadn.ań.

To jest nauka GnonwaMn ; to jest nauka 
kilku mtaaięcy minionych polskiej siły i„. 
gKiJjkch serwów spokojnych.

RYBACY MĘTNYCH WÓD 
Dyplomacja n aniecka — pisae „Ku- 

rjer Poranny" — nie mając szczęścia 
w sprawie Gd ań&ką, przeniosła swe zaim 
forsowania ra Bałkany, gdze usiłuje 
mącić stosunki polityczne i ratować 
ewój preeteż mocno nadszaipnięty. Prze 
jawiło się to osfoitnio w związku z wizy 
tą bułgarskiego premiera Kiosseiwano- 
wa w Berlinie. Zawiodły jednak nie 
mieckie rachuby na noźlbiae ententy bał 
kańskiej, o czym zresztą świadczy ko­
munikat, ogłoszony po razrnowiach Kioe 
iwanów — Markowdoz.

TA więc niemieckie manciury politycsne 
O*  Bałfk irrach nie przyniosą Berlin .W, mik 
cesów. W ogółnym bilans e polityki niemec 
kiej bę*dą  one pozycją ujarr.mą.

Trudno oczywiście przewidzieć, ezy w 
awąagu z tym nastąpią na Bałkanach ja 
kieś wydainzeni*.  Jeśl Bułgarii nie poanoH 
użyć ię za narzędzie nemieckch planów, 
sytuacja nie ulegnie am.wn.e. Półwysep bali 
kański będzie rada! terenem, na którym 
Berlin nie będzie miał wiele dn paw erlac 
n;a.

BLUFF 
Bhifif — oto abjjraMMtHstyJoa no- '

wersalskich metod politycznych Nie 
mieć w ocenie ..Hustrowwnego Kurjera 
Codaienaiegio".

^Bluffując" Niemcy »ą przekonani — 
ptooe ^ŁKC'*  — że ich partnerzy czynią 
to samo. I w tym tkwii ntebe«opiec»eń 
stwo.

Dtagototni .btóf" ademomł-zował Niern 
er ó ki fce jm patrzeć poprzeć jryzmt wfa 
nych metod.
I te władne ■tanowij najwytete toebezpie 

azeństowo de pokoju Świata. I ale dziwmy 
"t, te męńowje a»U> Mi Zactedza mmmm 
n H po wiele rasy powtarzać weią*  te aa 
ino: JHy mydlmy “* senie, my nie stosu 
jemy mątwi btaflta“.

AKADEMIA W STOLICY
Z OKAZJI NARODOWEGO ŚWIĘTA FRACJI

WARSZAWA, 1A7 (PAT). Date w mli Ra 
dy mejskiej odbyła aię uroczysta a3ódem;a 
dba uczczeń a święta narodowego Francji, »or 
ganizowana pmez Sto twarzya-aen i e Weteranów 
sinn® półek ej we Fitrlneji.

Wtseystkim, któray w*niętó  udział w odpnowadzeuiu na wieczny spb- 
coyinek drogich nam zwłok ś. p. Męża i Ojca

Włodzimierza Grunwalda
i okazali tyle serca i wflpółcżucia, orax uonanda dU drogiego zrnartego, 
a w saczególniości ks. diziekanown Ole żakowski emu, ks. prefektowi Waj­
sów, przedstawicielom władz w osobie p. starosty J. Boxy, Dyrekcji 
kop. „Flora" w osobie p. Dyr. M. Zwołińsk ego, przedstawicielom PZZPP 
i H. w Sosnowcu i wszystkim Oddziałom, Uwi Związków Zaw. Prac. 
UmyBłowjToh w Warszawie, Zarządowi Głównemu, wszystkim Stowa­
rzyszeniom, pp. Górnikom, Sokołom, Straży Ogrodowej, Orkiestrze, Or­
ganizacjom Społecznym oraz znajomym i przyjaciołom, a zwłaszcza pp. 
Un ejewskim, którzy me tytko w ostatniej chwili, ale i podczas choroby 
okazali wiele współczucia i pomocy — składamy z głębi zbolałego serca 
sertoczne Bóg zapiać

Zona, Syn i Rodzina.

MpoMialiiość ii losy Euroiiy ngii oa Htrie 
Powinien on pamiętać o losie Napoleona 

świata. Jednakże przed decyzją o poPARYŻ, 14.7. W Związku z pobytem 
Wjrostona Ghurchila w Paryżu prasa 
paryska komentuje obszernie artykuł 
Churchilla w „Daily Mirror", w którym 
oo dokomywuje przeglądu ostatnich po 
sunięć politycznych i dochody do wnio 
sku, że jedynym czynnikiem zmierzają 
cym do zakłócenia pokoju jest kanclerz 
Hitler. Toteż na nim ciąży gtówuia odpo 
wuedzćalność za losy ludzkości i kultury

koju i wojnie -— pjgze Churchill — wii 
men kanclerz Hitler dobrze przypom­
nieć sob e los Napoleona, który zwycię 
skńm mieczem dyktował waruaki poko 
ju, w Berlinie, w Wiedniu, Madrycie, 
Rzymie, a nawet był w Mcskwie, jed­
nakże prawdzwy spokój nastał dopiero 
na wyspie świętej Heleny.

ii; ismorilmli hurmistrza Władna 
Gestapo zmasakrowała go kolbami karabiuowymi

KŁADNO, 14.7. Po zamordowaniu, 
r.demj'&ckiego żandarma Kmiesta, który 
jak już donosiliśmy, zabty został przez 
swych kolegów niemieckich, Gestapo 
areszltowaia wdelu wytbitnyćh Czechów 
pod zarzutem wftpótoizuaiu w abrednj- 
Dotychczas jeaszcze spośród aresztowi 
■nych znajdują się w więżeniu lekarze 
czepey dr Niederle i dr Śiavilk, a poza 
tym kilku nauczycieli czeskich. Po^a tym 
Niemcy aresztował wówczas również 
burmistrza czeskigo z Kładna Vaclava 
Pavła. Pierwsze przesłuchanie burmi 
strza Pavla odbyto się ^>uż“ w poude 
działek 10 lipca. Pavla zeznał, że zpM 
Ku.e&ta już w pierwszych dimach akupa 
cjj jako człowieka naoawyczaj brutahna 
go, na co zwracał nawet uwagę komen 
damtowi policji, prosząc go o przeniesie 
nie Kniesta do innego m a«ta. Pavel o 
świadczył poza tym, że cała odpowie 
d-zialność ®az brodmię w Kładnde spoczy 
wa na policja n emóacikiej, albowiem po­
licjantom czeskim zabroniiono od' 17 mar 
ca uczęszczać do restauracja „U Samsu"

Było to pierwsze a zarazem ostatnie 
przesłuchanie burmistrza Kładnai, albo 
wiem —. jak 9^ ctowiiaduiemy — Ge

ROZMOWA Z MTN. DURCZAŃSKIM
Korespondent „Kurjera Polskiego" 

przeprowadził w Bratysławie rozmowę 
z ministrem spraw zagranicznych Sło­
wacji p. Durczańskim. Oto charaktery 
styczny wyjątek z relacji dziennika:

— Ozy pza monster n»t jakieś zatoczeże 
ni*  ee do formy współpracy, sttclaoananej 
przez Niemcy?

— Nte. Tai forma jest reaJfna i odpowa 
dająca Mtaresom rąpublilk. atowackiej.

— Jak układ (ją M *o*Mnfct  Stowaejl 1 
innymi paAsCwauń?

— Na ogól. bandzia pomyślnie. Do tej po 
ry w Bietystawte mają już swoje poMtobwt n

Salę Rady miejskiej udekorowano flagami 
C bart wach nau-odowych francuskich i polskich 
oraz girlandą ziedon_. Po piran ej stm.rae po 
dinm na sto tiugiich itetawiono portret prezy 
dtanta Repeblfci francuskiej.

stapo zrobiła z nimi krótki proces. Po 
przesłuchaniu w po-nied^iatek zmasa 
krowaino Pawia w bestialski sposób kol­
bami karabiinowiym . Paveł zmari walcu 
talk odniesdianych ciężkich ram następne 
go dnia o godz. 16. Zwłoki jego z pole­
cenia Gestapo spalono w krematorium 
w Pradze bez udiziaiiu node toy zamordo­
wanego. Wiadomość o śmierci Pavla «o 
stała przez cenzurę niemiecką podatna w 
formie, nie zwracającej utwagi na przy 
czyinę agonu, a wszystkich redaktorów 
naczelnych pism czeek ch zobowiązano 
jo stanowczego zdementowanie jakich 
kodiwuek wiadomośoi o zamordowaniu 
Pavla. Starosta nk-orneck-j Kładtna zawia 
domił wdowę po zaonordOwanym, że mąż 
j&f(j zjnrarł... na ciężką gruźlicę(!!!)_

Kiepura w Katowicach
Wo«xraj w.ecŁo.iia.Ti ptraybyl pociąg «m po 

ąp|le«nym do Katowic zJialunity śpiewak Jan 
Kiepura. Na ct^orcu Kietpt»a powitiany »o 
abal przez prziedlśtaiwiceli miasta, komitet F. 
O. N., przedistaiAiidelt pney j licznie zebraną 
publiczność.

Po Pjrayjeźdz.e odbyki tóc w boehu .Jtfet-c 
Uc4‘" ItMafereocjat pcaeowe.

Polska, Niemcy, Jugosławia, Bulgari. Wę 
gry. Poza tym Amiglia i Francja mają ko® 
sutaty genem Ina. Od 15 lipca będziemy 
m>li w Bratysław e komisu! ty walu państw 
z którymi już na«ćąiza‘śmy stosunk. dyplo 
mekyczne j handlowe. Muizę jednak p:ri 
kreślić. żie Słowacja ngdy ne zapomni, ii 
niepodległość naszą uznała najpwrw Po’sto» 
i że pierwszą plaoówika dyplomatyczną w 
Słowacji była placówka polaka.

Z kolei noann-r**  obraca się wotaSt stooon 
ków polsko atcrA« ckkśh. Ma. Duoecafriki 
rzuca szereg zriiń. zastrzega. jednak, aby 
ich nie publikować,

— Słowacja zarwsze Stawiał*  na Polskę. 
— n*ówt  z pewnym gorzkim wyrzutem.

— A asy p n minister nie uwaiża, te toś 
prajw.e wszyscy Słowacy SUwijajją w da» 
aaym ciągu jedynie na Polską?

— Tego »e wiem.
Uderzyliśmy w czułą strunę. Dunezańkto 

straci: humor. Zaczął przegiąłfać jakie pa 
piery na biurku, czegoś szufkal,

Na akademię pratybyli dzionkowi*  Mzrttasań. 
franeusk ej: alttectoe wojskowy Francji gan- 
Mnuwe. arttuobe iotm.ezy płk. Artitra j aftach*  
morski kpt- Gnirtł-t, prezes Federacji PZOO 
gon. Roman Górecki, gen. Malinowski, gen. 
Piekarski, gen. Skóratowoz, azłonkowie kor 
puau oficerskiego, przedstawiciele ał-ada Sa 
lę wypełniła liczni e publiczność.

Po dbu strooach podium ustawiano poe-ty 
szaandaciowe org) ini^.cyj kombatanckich

Akadem ę zagaił prezee Federacj. PZOO 
gen. Góreoki. Mówca p.tzyipomnteł piękne sio 
w*,  jakie wypowtledarat: w r. 1920 Marszałek 
Józef Pitaidski pnzy dekon cj; oficerów fr.n 
cuskch orderem WyrtuŁi Mil ter. Słowa te — 
mówił generał — najlepiej Aarakteryzujł 
naas wzajemny Stosunek, oparty na głębokich 
więaiwii braterstwa bixm. SV»W, ta, wypow e 
dteine pnzez Józefa Piteudaktego, były na»ę 
pujące:

Jdońna umierać za Francję brcmrąc P°^ 
ski, moóna pracować dla pomyślności RrnB 
qji zabezpi eczając azazęścę P ilski".

Niechaj te ałowia naszego wieMoego MW 
wałka będą ne tylko myślą przewodnią na 
azęj dzisiejszej urocoyetości, ieca drogówek*  
zem tteg w alk.oj j śoetej wypólnoty, juk*  a? 
wytworayia >mdędsy naszymi dwuxna nst«>

Kończąc swoje pnmmówienie gen. Górecki 
wsituóeł okrzyk nn cześć Pranej , podchwyci 
ny przeć ooenych, Ontaeetra odegrała hymn 
narodowy francuski j potok.

Z kkotoi wygłosi pnzemówinnie wiceprezT 
demo m. st. Wajteaiwy Pohoak, który podk*  
Sit wepómotę interesów Frencj j Potok; n» 
przestrzeni dziejów.

Ttoeci z koto mówca mjr. GRyńek\ sekr® 
tara generalny zarządu głównego Stowarż? 
szenja Weteranów a.-m> potokieó Franci 
mćtoił o życzliwym stosunku Francji d> f,,r 
macyj wojskowych polskich, ozgancaoiwani*! ’ 
we Francji podoatis wielkierj wojny.

W dalszym iągu uroczystości odbyło s? 
wręczane gen. Musse dwóch ryngrafów s 
zarunkiem Matflc. Boskiej Częstochowskiej 
miast Paryża ' Bajoony, przez dowódcę P*̂  
kn strzelców ląg onów tojońskioh. Pułk 
w rb. obchodź 25 Jecie ewego afcniania.

Gen. Musse iw serdecznych -łowach pod*̂  
kow»ł ■*  d łr oirac za zorganizowanie dzi^ śJ 
seąj uroczystości Pr zamówi anie swoje »*£ ’’ 
ożył generał akrzyktiem ^Jiech żyje Potok** ’ 
wari ea lotnym po poWou.
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O ludziach stąd — sprzed 529 lat

Praojcowie naszej ziemi ===== 
bitwa pod Grunwaldema
Płowcami Łdkietek. Ale po każdym 
z tych sukcesów odnawiały & ę z&ras 
dafcue wałku naboraae Niemców, dalszy 
ich napar na ziemie słowiańskie. Do­
piero w 1410 roku, od pófttysiąc*  lat w 
Polsce, od siedmuseż bi»ko lat w Sło- 
waaAsacayźnie północnej, zabrzaniało po 
ra® pierwszy sóamowcae i na długi 
czas 6kutec®ne hasło: ^dotąd, a me

Wśród orni nwślności i niochytiny wiader

70.000

Db& 15 Jłpan 1400 roku a ,wfęc 529 lat te­
mu na podi Ich pod GiramwiaWam i Tanenbsr- 
0ean stanęły nagwizefo?**  Ajetae dwie armie: 
świetówej tstewy, pełne buty krayaaobwo i zje 
dnocOtne ryceristwo PoMtfi I Iihwy, wailcząae 
z agresją praską. Po steionie laroyżalków był' 
nieznacemn, pnzer.'ngv rycerzy, po stronie poi 
dtojej — nteesMlean«a przewaga pieszych.

W bHttw»e tej, którą knzj-żaoy w prrzewidy- 
waniach ocem/la©, jl (ko mi8ą przygodę wojen 
ną zginęło 50.000 knzyża&ów, a 40.000 dJ steło 
sę A> półstałej niewoffi. ZaJoounhf krzyżowemu, 
który wznioede hneta chcjal wykorzystać dka 
celów zaboinazylch, zad >!>a Połśka ot's, spod 
którego jut Się nie podniósł.

Doniosła inicjatywa 
hienę rtkiei Mi ntaei

Rada Handlu Zagranicznego — jak 
już wczoraj pisaliśmy — p&wnńęła de- 

którą trzeba powitać z użala­
niem j zadowoleniem. Oto postanów ła 
wprowadzać praktyki — krajowe i za­
graniczne — celem wyszkolenia facho 
wców dia handlu zagranicznego. Wa­
runkami uczestnictwa w tych prakty­
kach są: ukończone studa handlowo 
ekonomiczne, odbyta służba wojskowa, 
znajomość co najmniej 2 języków ob­
cych, no i młodość: nieprzekroczony 28 
rok życia. Akcja pomyślana jest w ten 
sposób, że stypendysta rozpocz.n-ie — 
płatną zresztą w wysokości 150 zł. mie 
sięazmae — praktykę w firmach i insty 
tucjach handlu zagranicznego w War­
szawie, Gdyni i innych ośrodkach prze­
mysłowych, a następnie — gdy już wy 
specjalizuje się -w obranej gałęzi han­
dlu — zostanie wysłany zagranicę, by 
tam uzupełnić swe wiadomości, z auto­
psji pozna stosunki, warunki pracy, 
rynki zagraniczne itd.

Akcja ta — jak już zaznaczyliśmy 
— ma bardzo wielkie znaczenie i zosta 
la bardzo szczęśliwie zainicjowana.

Bo jeszcze przed kilku laty ówczesny 
minister przemysłu i handlu mógł weka 
zać palcem na prymutywnaść i nienowe 

dalej"! Naporowi żywiołu nemieckie- 
g& Grunwald pśefws^y położył tamę nie 
itou&iętą".

I w tym właśnie tkwi pierwwiotraęd- 
na doniosłość awycaęatwa grunwaldz­
kiego, do którego niemego,, jak bo -wy­
żej przytoczytem, przyczynili się Zaglę 
barnie.

LUDWIK ŁAKOMY

60.000

Znafcamty hiSMoryfc PoMbS Stfs^notha w- 
saen »W Cym właónije ieży główna j tragiczność 
znhiffień, że pawtffęta zae przez zakon fałszy­
wa ffłnaeęiaAśaO< doi Iga iywtofia, prowadzi go 
wód e.rnej pomyśfcuoócf pooawneo w opadak 
nłteochybny, porywu g» jeśli Brje tą, tedy ową 
ścieżką w przepaść konieczną, a różnica tej 
lub owej śdeńk, tej hA oranej przyczyny -«ta 
tecanej, stanowi tyfloo o taflrój hzł> innej ba­
wię, o takim lub innym kształcie ostatniej ka 
tai ttnafy".

Słowa te .^msthltas nnuManł|s“ można by po­
wtórzyć, jato i groóne memento aW.Uainych wy 
dairzeń. 

czesność naszego handlu, wynikającą 
przeważnie z braku odpowedmio wy- 
szkolonyeh fachowców. „Magia han­
dlu" szerzyła się, bo uprawiany był jak 
za króla ćwieczka, bo z małymi wyjąłt 
kami plenił się dyletantyzm. Odi tego 
czasu stosunki ulęgały na szczęście po­
ważnej poprawę. Szkolnictwo zawodo­
we w wysokim stopniu przyczyniło się 
do tego. Produkcja „wszechwńedków' 
w gimnazjach humanistycznych ustą­
piła miejsca przygotowywaniu coraz 
większych kadr młodzieży przysposo­
bionej do praktycznych zawodów, a 
więc j handłowego. Przestało już być 
„wstydem" oddam e przez matkę syna 
do szkoły zawodowej, zamiast przepy 
chama go przez szkolę średnią ogólno 
kształcącą i humanistyczne studia urn - 
wiersytećkie.

To też nasze poważniejsze placówki 
handlowe mają coraz więcej ludzi, fa­
chowo wyszkolonych do tak poważnej 
w naszych stosur.ikach roli nowoczesnego, 
kupca.

Ale to jest jeszcze niewystarczające. 
Nawet najlepiej w ąafcoin ctwie zawado 
wym przygotowany kupiec nie sprosta 
swym zadaniom, jeśli chodzi o teren 
zagraołcwjy, o kontakt światem ze­

wnętrznym — gdy tego świata nie po 
zna z naoczni, bezpośrednio, i własnych 
spostrzeżeń i doświadczeń.

Nie jest -to zresztą nowy wynalxZek. 
nowy pomysł. Już przed settikam] łat 
stosowano taką metodę postępowania, 
już .w średnich wiekach nawet. Był wite 
dy zwyczaj — ściśle stosowany — od­
bycia wędrówki po świiecie przez han 
iydata na rzemieślnika Mb handlowca. 
Przyjęcie do cechu rzemieśtaiezego Jub 
giłdy kupieckiej było uzależnione od 
takej wyprawy w świat Pieszo, z to- 
bokm na plecach wyprawiał się młody 
człowiek hesi z« siódmą górę i siódmą 
rzekę i tam odbywał praktykę. Tylko 
w tein sposób umożliwione były ows 
śmiałe transakcje handlowe, które ongi 
łączyły dałek e kraje, mimo braku kołed, 
radia, telefonu jtd.

Dziś ta praktyka jewt jaszcze bar­
dziej potrzebna, gdyż wymiana towaro­
wa mdędfzy państwami stała s ę jeszcze 
bardaiej, niż ongi, .skorpl.-kwwana i 
urozmaicana szeregiem prz-pisów, ha 
maików, utrudnień — a bep znajomość’ 
terenu i speicyfiozmych warunków w 
poszczególnych krajach handło<wan«e 
jest już w ogóle niemożliwe.

Zwłaszcza w tej chwili Jfct nas. — 
Wiiemy, jak pięknie razw< ja &ię obecnie 
nasz kontakt gospodarczy z zagranicą. 
Praea nes®e ^dkno na świat" pnzedo- 
staje s ę z Polski i do Polfefci coraz wśę 
eej towaru; nasza flota hauditowa rośnie 
z mokra na rok; nasze stosunki hancHowe 
obejmują coraz więcej środowisk zagra 
możnych- W wieku już krajach rnusimy 
usadowić nosze pdacówkj hasłowe, — 
tóetrowaine prizez wyroibone pod- każ­
dym względem siły fachowe.

To też mowy nie ma o dafczej eks­
pansji naszej gospodarczej bez tocznej 
i rutynowanej kadry lwlgi, którzy by 
-nie tylko doskonali- zraałi nasz rynek 
wawinętren-y, ale rówtnieź i rozumieli 
potrzeby rynku zagramicznrgo.

A jedno i drugie poznać można aie 
tylko i teorstyczjnej nauki s^fcołnej, — 
lecz przede wszystkim — praktyki.

Jm więcej zatem łudzi teką podwój­
ną praktykę — krajową i zagraniczną 
— odbędzie, tym większą stanowić bę­
dą rękojmię, że nasza ekspansja gospo­
darcza potoczy się torem właściwym, 
rugując niłebeipiecar.y w tej diaiedzin e 
dyłetarżyzm, a wprowadzając tak nie­
zbędną pod każdym względem facho­
wość.

Przemówienie Marszałka 
Śmigłego Bydza

NA ZJEŹDZIE SIERPNIOWYM 
W KRAKOWIE

Kulminacyjnym momentem wielkie­
go zjazdu XXV-lecia Czynu Legwonowe 
go będzie przemówienie Wodza Naczel 
nego. MaiKaał.fk śm gły-Ryda przemów-, 
w dmiu 6 sierpnia rb. po mszy palowej 
do wielotysięcznych tłumówę zgroma­
dzonych ra błoniach krakowskich. Prze 
mówienie to, oczeki wane przez całą 
PcCskę, transmitowane będze przez 
Potknę Radio.

Afera w Paryżu
Dwaj wybitni dn-leannilkarae painyecy 

siresztarrt Mi pod zaizutóm sapiegoatiw na 
rzecz NI«nVec.

śtedteflw prowBÓwme Jest z nakara prem. 
DBadier.

Narami®ka aTesatowanycłi nie ogłoszeń do­
tychczas, iKlJonuta&t wiadomo, że pierwszy z 
rsch zl (.imiuje od teft stanowisko dyrektora ad- 
mmisnacyjneigi:' wM?]kiego dzienrtku paryskie 
go, zaś drugi! również cdi dtażsizegio czasu peł 
nt fumflocję naczelnego dyrektora w jednym z 
dzienn'fcćtv pofpoOurfni owych.

Areestowaju przyzwali sę do winy, stwiee*.  
dzlti jednsik. że działał wyłącznie na własną 
rękę i że pisom no wiedziały nfc o jdh ,,p.-y 
wt ltnąj dSałaitai ści“.

Za‘nzuca się m pobieawnće znacznych ram 
z Nieniee.

,Jje MaAln" pcdlkmeślBi iż należy w tym wy 
padku odpowiedziatoość zindywidirabzować, a 
przede wszysiikm odczekać wyników śteózitwa 
10‘órego zi (kończenie pozwoli nia (kreślenie 
wiŁg ośkamżenia.

Zarządzenie o air-i tztowanllu dbu podejran- 
nych osobisu (ści jest dragion etapem Ikwida 
qji wpływów propagandy nemżecłkej we Frań 
cj.

Pienwisizytm krokiem ku temu b/c wydale­
nie niejaikiego AbeK»\ agenta niieim/eckiego 
miiniijiteaistiwa preip jgmndy . bliskiego współ- 
pucownika min. Rłbbeot*
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Źródło energii, zdrowia i siły

ROBOTNICZE OBOZY WYPOCZYNKOWE
DOBRODZIEJSTWEM DLA ROBOTNIKA ZAGŁĘBIOWSKIEGO

Zaczęło aię od niewielkiej liczby. Gdy 
Utbeapieaaailnda Społeczma w Sosnowcu 
organizowała pd-etrwszy robotniczy obóz 
wypocayokowy w Okradz o-nowie koto 
Sławkowa, na pierwszym turnusie było 
zaledwie około 30 osób, a przez całe 
lato puzewiinęio się okao 200 osób.

Dzisiaj, po kilku latach, pisewłja się 
przez obozy organizowane przez Ubez 
p ctcaalnię Społeczną w ciągu lata po 
kiłka tysięcy osób. To nie wszy&doo. 
Pożytecama, o głębckńlm sensie społeea- 
no—odirowotin-ym inicjatywa zaraziła 
inne Ubezpieczajcie w Polscę, inna in­
stytucje oraz prywatne przd&iębionst- 
wł I śmiało :aec moóna, iż ów kilku- 
dziesjęco o&cbowy uobotniazy obóz 
wypoczynkowy przód kilku laty rozrósł 
się w roku do dziesiątek obozów roz­
sianych po całej Polsce, obejmujących 
kiłkudziesięc otysięczną rzJszę robotni­
czą.

Zwróćmy na jedno Uwagę. Obozy wy 
poczyrkowe istniały i p.-aed tym, ale 
były to obozy młodzieżowe lufo dla pra 
oowników umysłowych. Pracownik fi­
zyczny otrzymawszy urlop dwutygod­
niowy skaasny był na p:>z.stawa<n e w 
dueanym mieście. Tylko tyle, że me 
pracował, ale nie oczyścij płuc lepszym 
powietrzem, nie waanocnił się przez le­
psze odżywianie nie uspokoił nerwów. 
Pozostawiony sam sotue wie wiedzń&ł 
dokąd się udać i jeżeli nawet wied® ał 
to nie miał na to Środków.

I oto naraz pojawia się inicjatywa, 
która poa*ała  mu za kilka złotych apę 
d-zić dwutygodniowy urlop w warun­
kach nde luksusu, ale przywracających 
zdrowie, siły i dających pogodę ducha, 
inne spojrzenie n® świat.

Jak to zwykle bywa początkowo ten 
i ów nieufnie odnosił eię do tej sprawy 
wypoczynkowej: ,A może to jakąś po­
litykę robią?" — szeptał ten i ów. „A 
mcże to na szikodę robotnika?" — czy­
ni® zastrzeżenia inny. Oczywiście zjawo 
dowi mącieiele czynili wszystko aby n<ie 
domierzenia i rastraććan® spotęgować. 
Dobra sprawa zwyciężyła jednak nie­
dowiarstwo, robotnicy przekonali eię, 
iż ndkt żadnej poi tyki nie robi, przeci­
wnicy polityczni 7. różnych obozów -w 
zgodzie sypiają pod jednym dachem 
baraku ozy namiotów, a obozy nie tyl­
ko ne wyrządzają szkody robotnikowi 
a dają mu olbrzymie korzyści.

W miarę wai ostającego napływu, z 
każdym rokiem zgłoszeń, pojawiły się 
śtane zagadnienia awiąnane z obozami 
robotn czyrnń. Oto awiąraać ten wypo­
czynek jednocześnie z po®namii<tm pię­
kna kraju pofekiego. I tek w siad za 
tym« wm-ioekamŁ, powstają obozy nad 
Bałtykiem, koto Gdyni, i w Jastarni, 
pozwalając robotnikowi zagłę?»owskie- 
mu ukochać całym sercem morze polskie 
mającego w dodatku tę cudowną moc. 
iż z największego pasyim-isty, z człowie­
ka zgorzkniałego, czyni promieniujące­
go radością i w arą w lepsze jutro; 
tak powstały obozy w górach w Zako­
panem i Soli, powstały obozy nad jemio 
rem Narocs*  tak powstały obozy nie­
mal we wszystkich zakąltkarh Polski.

Nie można pominąć jednej zasadni­
czej kwest i, która niewątpliwie w du­
żej mierze przyczyniła się do udania 
akcji obozowej. Oto od samego począt­
ku obo®y związano z pawtną akcją wy 
chowawozo kulturalną. Odbywa się ona 
w sptsób łatwostrawny, przyjemny, cie 
kawy, zabawny. Począwszy od gimna­
styki porannej, po przez • wyciecźk, 
spacery, pogawędki a kończąc n& koń­
czącym każdy turnus ognisku — wszy­
stko to składa się n*  system wychowa 
węzo kulturalny.

Z opisu ostatniego ogn!ska w Sław­
kowie, o ozym pisaliśmy dwa dm( temu, 
czytelnicy oitientują się o znaczeniu 
takiego ogniska, wokół którego groma­
dzą się nie tylko oboaow cze, ale cała 
ludność okołicana.

Bw-iedziMśmy w roku bieżącym sze­
reg obozów robotniczych. Ostatnio w
Sławkowie. i Sofl-i. Mieliśmy możność
rozmawiania z poszczególnymi obozo-
wiczami. Nie. ma niezadowolonych. Są
tacy, którzy mają zastrzeżenia eo do
■acoegółów, którzy mają pretensje* ii

oe nwżoa, chodzić swobodnie po lesie, 
(w Soli) i zbierać grzybów, a trzeba 
trzymać się drogi i ścieżek; są tacy, 
którcy akurat nie lubią jakiejś zupy — 
ale przecie wszyscy są zadowoleń , — 
wszystkich po 2-ch tygodniach przy­
bywa na wadze (nawet po & kg.), — 
wszyscy odyyskaiją siły i naprawdę wy­
poczywają.

Nie będaienny zbyt śmiali w powńe- 
dzenśu, jeżeł powiemy, jt robotnicze 
obozy wypoczynkowe dokonały wielkie­
go piraewirotn w pewnych pojęciach, — 
dokoeąły przewrotu w systemie wycho 
wawezo—opiekuńczym nad pracowni­
kiem fi-zycanym.

Może dz siad widzimy tych dobro­
czynnych gkutków, ale kilka lat, zo­
baczymy caikiem wyraźnie — widząc 
podniesienie poziomu wd-rowobności w 
kraju.

W zw ązku z roboti.ńczymi obozami 
wypoczynkowymi wysuwa się Jialsae, 
nowe zagadnienie. Coraz bardziej ko- 
nieconym aię staje budowanie stałych 
pomiieszcueń, odpow' editio przystosowa­
nych na cele obozowe, w różnych miej- 
soowoścjach Polski. Zagadaj enie to w 
najtęższych Latach mtus-, być roawdąea- 
ne 1 prawdopodobnie będas® rozwiąza­
ne.

Na pnzytóedete robotnacayieh obozów 
wypoczynkowych, które do życia po­
wołana yniejaitywa zrodiao«a w Sosno 
wnou — obserwujemy wyraźnie, jak do 
brae przemyślam rzeca, uzasadniona 
poeytikiJm społecznym znakomicie się 
przyjmuje i wydaje świetne rezultaty.

Robotnicze obozy wypoczynkowe to 
bewwątpienaa ośywcze żnóoł*  en-ergri, 
s ły j zdrowia świata pracy, < tym 
samym energii zdrowia i siły Narodu.

(»)

A A W COCTEIL BAR
Restauracja „AUKIA SfiiHSWiEC

Od 1 Mpca pełna zmiana artystycznego programu

MIA GARDEN tańce akrobatyczne

SŁAWA CARSKA 
LILLI MARGOT

tańcach ekscentrycznych

w swoim repertuarze

Znany zespół muzyczny Janusza [ubeckiego
NAJLEPSZA KUCHNIA NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄBR. i GÓRNEGO SLĄSKA

S ZAGŁĘBIA
15
lipca

KALENDARZ DNIA 
Sobota

Rozesłiam/e Apostatów 
Jutro: N. P. Marii Sakepl 
■Słońcu wsch. 3,31, zach 19,51 
Księżyca wach 24, zach 18.15

KRONIKA HISTORYCZNA:
1099 Zdobycje Jeruzwlimy 
1410 Zwycięstwo pod Grant.Halsem
1809 Ks. Józie! zajmuje Ku C-ców 
1861 Zmarł w Paryżu Adwn Mi. Czartoryski, 

dlajataos na«r» diawjjft
1863 Bitwa powstańców purlk. Miłkdzekego 

z Runvjml inni pod OosrtamgsŁią
1870 Wybuch wojny francusko niemieckiej 
1876 Śmierć Aleksmrtra Fredry (ojca.).
PRZYSŁOWIA:

Nm Rozeshamne stata 
Zjemrt laków nie kupisz za atota.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁOBIE: .Ich błąd**.
EDEN: „Każdemu wolno kochać1*.
PATRIA: ^Sama przez życie**  £ „Nawrócony 

grzesznik**.

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dzi£ dyżury nocne pełnią następujące apteki:

H. Rogowskiego — ul. Majach owaki ego 12 
Z. Maternego — Wawel 10.
C. Trusakowskiego — ul. Piłsudskiego 46

X WYCIECZKA DO OKRADZIONOWA. Za- 
nząd Czeta Ijkiegio Klubu Sportowego pcduje 
do wdBidomaści siwym cżłoinkoan i aympatykocn 
że w miedzi elę dnta 23 bto. klnrb omgan;auje 
wytóeaakę smw l-diodami do Okrada onwrwa. 
Kos-j. przej izdu w obie strcmy wynosić będzie 
zł 1,50 od osoby. Wyj&ad nastąpi ąpazed lo­
kata CKS o godz. 6 niirjo, piwrót w godzJni eh 
wleeaorowydh. Zepi&y do dnia 20 bm. gróz. 20 
przyjmuje sfcartalk klubu p. Kuipka, kop. Sa-

Ulgowe świadectwa 
przemysłowe na 1939 r. 

W ZWIĄZKU Z AKCJĄ ZWALCZANIA
BEZROBOCIA

Minłlsterl tw skarbu zanządniJo eo nastę­
puje:

Wszeffldegw rodzaju proedsiębbi strwn, han- 
dtowe i przemysłowe, oo do których wyso­
kość należności podytko-wej w a kresie 4wia 
docłtw pnzeniy&J iwycfc ustala się w zależno-ści 
od tości zatoudn ortyrah pnacawmaków (robot­
ników), a które w oltares e od dnia 1 lipca 1939 
r. powiększą floóć a Itrudnionych pracowników 
(inobotmWków) ponad najwyższą noranę, prze- 
wiidz:'mą w uaryfie św-adecbw przemysłowych 
zizig^ędnJe IW okólniku a dlma 26 lhstopida 
1937 r. 1. dz. 5 59640(4)57 — zotajme będą 
od obowiązku dopllaity dk> p|zefW dzianej w u 
Stawie o państwowym podatku pnzemysło- 
wytn ceny ś/óadecJw pnzemyetawyeh wyższej 
k> te® irii.

Ullga pnwyżeze dotyczy tych przedsiębiorstw 
które w Mta 30 cze.rwea rb. posiadały whdci- 
we świiadeai.va przemysłowe na nok 1969.

Stan zasiewów
LEPSZY O© ŚREDNIEGO

Wodtaig danych GUS stan zasiewów głów­
nych żbół oraz adrrmK (ków na dzień 1 lipen 
rib. byft przeciętnie dto całej Po-lskj znaczne 
lepszy od śrędntego i ,wy*kazywaC  ogótaie w pi 
równaniu do tego samego okresu roku ubie­
głego dość wyinaźną poprawę

W szczególności stan zbóż ozbnych we wszy 
i.lklich wiojewództw) ich był znacznie wyżsay od 
średniego, zbóż z iś jea-ydh oraz ziemniaków 
średni IWb neco wyższy od średniego. Wyją­
tek stanowiły w wioj. iwlleAskim: zboża ozime 
traz jęczmień i owdes, a w wwj. poznańskim: 

owies i ziemniiafld, g)3yż stan wymienionych 
ziemioipiodćt.y w <ych województwach był niż 
»y «d fc»dnle®a

13-Ietni muzyk
W PODWIECZORKU PRZY MIKROFONIE*  

WRAZ ZE ZNANĄ ŚPIEWACZKĄ 
OPERETKOWĄ ,

W nfedzśelę o godz. 17.30 rcrark<ta B 
wfictai, nliaÓB na fe»i owótaopd**:^  .J»odwe 
coarek pnąy mńtanoftwe**  z parku zdrojowepn 
•w znanym <nadrav>'kftu a etai)afi8dta — Dar- 
W lwie.

łt.laoi mitoafionem wystąp ą: onflcjestra ro®- 
gśaśni knttowtakśąj poid dyr. Jarostam Le 
szcayAsikiego, nws»a śpicwsorikh operetó; ->w 
Maria Ki iiralll irjka (jilicisenfc::), Leopold Janic­
ki (pócisanJki J,takie). Jatmuar Woźniakowski, 
klóry wyigftoe, dwa momolog' Jasna Polityk' 
Alitom Bryzói: (;4occr»p:'ri'amen-f', śtąsk; Kw.ir 
tek Imdosry ( | ińoe 1ud4ie), nil tTociawy i8lat 
Ofc nzaraylk AWred Izpińefci (iksfyftofiosi) I Hanna 
łtak»1kó-wna, kfilfea plew idsjć będze konfe 
nera^erkę.

MiłeszWwy KaltawUo i oBwEc Zagł^sa 
Dąktaowi&iagii mogą odić się db Darkwwa m 
.PodWenmreik przy mlOorofonie" ąpecjalnym 
pociągiem, organózonw mym pJzee L’gę Pop.' 
ramia Tuirystyka.

Pociąg wyjadne z Kmtawir « gcOr.. MS 
(iprayjsizH do Oamkcrwa o godz. 9,20). powrót 
z DtahLomn o godz. 2122 (przy? d> K«tTi 
wie o giodz. 0,11). Cena Weto w obie stronv 
rf 4^0 łącCTtie ae zwiedzaniem najWiiszyth 
okolic Dankcwa pod ftarinowym p-ww*-»ink  
tweza.

Ponowne przeszkolenie
LEKARZY W OM,

Mjn. Opiek Spodraznej narządata. aby 
wwsyacy lakwnaei, któnBy ufcoócsęĄj karay 
townictwa s imtaurnegB OtPL przed T caeBwoa 
1934 r. proetraE ponownie pntotśrf teme.

Komy będą miały charakter ua*ią>ełn  ający- 
?O Jcfa utootozeann Wtf km zwianą jreddan 
egzaminowi teordtycminni i praktycsnoDn.

Wypadl i pociąga
(toegda. wjecaanem uśegż wwpaJcow. pt» 

aorwndk kolejowy Sbedtaa Łapwfa ■ Fama *

Krzywd, wypodł ■ l*ni f paś **«śą  Ka- 
rómłanzwm w cfawfiŁ gdy udławta praejść • 
wnignnu d wiagoosŁ Wdkultek u-pedka odnósł 
on mereg obnaśtó cteAeouycK eneny
ziodtaś do szgdteta Aw. BeMbary w Dąbrcańz 
Górrttazej.

PODRÓŻNE 
ŻELAZKA SPIRYTUSOWE 

w cenie Zł 5.70
METALURGIA

■ s-uismi
Sosnowiec — WARSZAWSKA 8

Tel. 617-90.

Dziwne rzeczy z cukrem
W STRZEMIESZYCACH

W Stnzęsniwtzycach daje się odczwwaó b"’4 
aufcru. A oo n ucharakterystrycan ejsze, * 
hurtownia cukru p. Kuca nie posiada gi 
le na składne, jedynie skiep p. Mronowdd 
sprać da je cukier w ogta m.czzmyoh ilością^1. 
Przed sklepem twomzą sę długie ogranie; 
pojących.

Dłaczegi;. Iklięp detaliczny moóe mieć coki*'  
a hartowna nie — jest to ni racie tajesao-®*  
p. Kuca, którą powinny wyświetlić wtad2*-

Bójka w mieszkaniu
Na Ute n.eporaziuirrtień majątkowych wy®^ 

przy ul. Kcirzeniec w Dąbnowih gi^alto" 
bi.isa między Marcelim Lachetą (ul. Pv'n 
,'jwisfc!ie0.-> 22) a jego szwugrem Pałimą^ ,

W starciu, w którym prócz L choty 
ludzia# Mieczyslir.<w Lie (Polna 15) i 
iłirtosik (Koódutaki 33). pohtfto do 
lomnoócl żonę PalmĄld, Irenę, która 
ogólnych clbraśeA rtianota. złamania

W-ojcn miony szwagier i jego nwolennicY 
powierihM wczoraj przed Sądem Okręg’0'*  
w Soenwwcu, który aka«aak Li ichetę na P0^' 
>totau więzf/iinja, a D«a i Bartosika na

Skłamanym znwteszono wykon nie k^r^ 
przeciąg trzech 1« I zal lądraccio od ’licł’ 
aj (tych tytułem od^rkodoutfnto dl*  
EaJamąkowea.
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Działalność tajemniczych agentów

Niemiecka agitacja wśród bezrobotnych 
w Polsce

Do redakcji jednego z pism w Kato- 
■^cach zgłosił się p. Józef Strużyński, 
Pochodzący z m. Łod-zi, j opowiedział 
swoje smutne przygody.

Strużyński ma lat 51 i jest z zawodu 
elektromonterem. Jeet żonaty i ma 
dwóch eymów w wieiku 17 i 15 lat. Do 
roku 1936 powodz-ło mu się weględm-e 
dobrze, tak że sytnom swoim mógł dać 
dobne -wychowanie. Później jednak roz 
Poczęła się jego traged a. Fabryka, w 
której pracował, spłanęta i Strużyński 
Pozbawiony został pracy. Przez trzy lata 
ta próżno pukał do diowj różnych :«x- 
stytucyj, by otrzymać pracę. Wraz z 
rodzinę znalazł się w ciężkim położeniu 
materialnym i korzystał z pomocy swo 
’eh krewnych i znajomych.

W kwietn u br. znajomy jego, rów- 
hież bezrobotny, wtajemniczył Strużyn 
sfeego w akcję werbunkową jakiegoś 
agenta z.. Hiszpanii, który poszukiwał 
* Polsce kwalifikowanych robotników 
do prac nad odbudową Hiszpanii, zni­
szczonej przez wojnę domową. Wkrótce 
Strużyński zapoznał eię z tajemniczym 
agentem. Agent ów tłumaczy! St., że 
akcją odbudiowy Hisapanf. kierują Niem 
cy i ażeby uzyskać pracę w Hiszpanii 
trzeba wpierw wyjechać nielegalnie do 
Niemiec, skąd już wysyłka robotnków 
do Hiszpanii odbywa się legalnie.

St. adawaj sobie sprawę, że naelegal 
®e przekroczenie granicy jest karygod­
ne. Mając jednak zapewn enie agenta, 
że w Hiszpanii zarobi nie tylko na swo­
je utrzymanie^ ale będzie mógł przesyłać 
zasiłki swojej rodzinie w Łodz, przy­
jął ofertę tajemniczego agenta.

PRZEZ ZIELONĄ GRANICĘ 
DO NIEMIEC

Pod koniec kwietnia ra-zem z 18 jn-ny 
hij bearobotuymd z Łodz' wyruszył w 
drogę. Tajemniczy agent zakupił bilety 
do Lublińca na Górnym Śląsku. Po przy 
byciu do Lublińca grupa łudsi, którym 
obiecano pracę w Hiszpan i, oczekiwała 
zapadnięcia nocy.

W nocy wyruszono pieszo naid gnamicę 
Agent znał dobrze drogę. Po drodze nikt 
ich nie zatrzymał. Nie spotkał też an> 
funkcjonar uszy policyjnych ani poste­
runków Straży Granńcanej. Nim się spo 
straegii byli już po stronie niemieckiej. 
Agent zaprowadzał ich do jak ejś karcz 
®iy, gdzie przepędziła resztę nocy.

DO OBOZU UCHODŹCÓW 
W GOGOLINIE

Nad ranem przybył przed karczmę 
duży autobus wojskowy. Agent, który 
bizyprowedził 18 bezrobotnych Pola­
ków przesz granicę niemiecką, gdżieś 
zniknął, naboma®t zmalarał wę jakiś żoł 
^ierz SA, który weawał wszystkich dio 
Ujęcia miejsc w autobusie. Byk to nie 
daleko Olesna, bo w klka minut póź 
biej autobus przejeżdżał przez to mia 
sto. Naszych bezrobotnych zawieziono 
do obozu uchodźców niemieckich w 
Gogolinie.

FABRYKOWANIE NIEMCÓW
Po przybyciu do obozu sprowadzono 

Wszystkich do bura gidze spisano ich 
PersonaLa. Tutaj wszyscy zwerbowana 
do robót w Hiszpanii byli mocno zdaa- 
'*W  gdy ich rozpoczęto wypytywać o 
8t*>sur.iki,  panujące w Polsce i apisywać 
brotokuły z rzekomych prześladowań 
r°niejszaści niemieckiej. Dlatego, że nie 
'hal wszyscy byli Polakom . oświadczyli 

o jakichkolwiek prześladowaniach 
rhemców w Polsce nic nie wiedzą. Fon 
^onariusae hitlerowscy wytłumaczył 
01 jednak,, że w Niemczech nie ma pra 

cy dla Polaków. Chcąc otrzymać pracę, 
•tuszą być Niemcami. Połowa nowoprzy 
“yłych zgodziła się na zapisanie w -eh 
^sonaLach, że są z pochodzenia Niem 

Inn: jednak kategorycznie zapro 
testowała i zażądali, by ich z powrotem 
^•stawiono do granicy. 

Również Strużyński kategorycznie
^prosił sób e, by go robiono Niemcem

mu to jednak me pomogło. Fum
g^J^nariusz niemiecki i tak zapsał w

lętach, że Józef Strużyński jest:
’~6utschstammisch", bo pochodź z „nie
ła’®ckiego“ miasta Łodzi- O wydostaniu

się z obozu uchodźców w Gogolinie nie 
było już mowy.

PRACA W NIEMCZECH
W obozie uchodźców w Gogołnśe St. 

przebywał przez 6 dni. Było tam około 
400 osób z Polski, pitoeiważnie z Górnego 
Śląska. Wśród nich dużo złodziei i osziu 
stów, bo wkrótce niemal wszyscy bole 
dzy St. zostali okradzend. Ladz e w obo 
zde gogolińskam często się zmieniali. 
Codzieninie odchodziło kilkadzies ąt osób 
na roboty, a na ich miejsce przybywali 
nowi.

St. wywieziony zóstał pod eskortą w 
szóstym diniu do miejscowości Zdzieszo 
w ce w po w. strzeleckim na Śląsku Opo-1 
akim. Spostrzegł on jak i jego koledzy, 
że dostali się do niewoli. Piłnowa-no ich, 
by nie ucieldi z powrotem do Polsk.

Restauracja-Dancing „PALAIS DE DANSE“
Tel. 614-72 SOSNOWIEC, UL. SADOWA 3 Tel. 627-81

zaprasza wszystkich

do swojego dużego ogrodu z krytą werandą, 
gdzie w dn e upalne, wśród zielem i kwiatów każdy znajdzie najmilszy wypoczy­
nek, zaś w dnie chłodniejsze . pochmurne do swojej wielkiej .; przewiewnej »si! 

o największym parkiec e w Zagłębiu.
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone. Od l.YIII 1959 całkowita zm ana zespół.

Z posiedzenia Rady miejskiej w Sosnowcu

Jak socjaliści utrudniają budowę
szkoły powszechnej

W nb. czwartek odbyło się poaiedze- 
ńe Rady miejskiej w Sosnowcu, pod 
przewodnictwem prezydenta Kaczkow­
skiego. Na posiedzeniu tym uchwalono 
przyjąć dotację w kwocie 56.000 zł na 
kupno 1870 ton kostki bazaltowej, któ­
rą wybrukowana zostanie ulica Dębowa 
Ulica ta musi być wybrukowana w tym 
roku i pod tym wanrak em zostanie wy 
płacona miastu dotacja.

Następnie prezydent Kaczkowski wy 
głosił referat epiawozdawozy w związ­
ku ze sprawozdaniem z wykonania bu­
dżetu za rok 1938-89, a r. Szenk odczy 
tał protokół komisjj rewizyjnej. Wyja 
śn>e-ń na uwagi komisji rewizyjnej u- 
dzieli! naczelnik wydziału ogólnego p. 
Fr. Mroczkiewicz.

W dyskusji nad wykonaniem budże­
towym zabierali glos radni Saper i OE-

Rada miejska jednomyślnie przyjęła 
wykonanie budżetu j udzieliła Zarządowi 
miasta absolutor urn.

Następnie sprawa dotycząca pożyczki 
10000 zj na budowę gtkoły powszech­
nej przy ul. Perlą spadła z porządku 
dziennego z powodu braku odpowiedniej 
ilości radnych do powzięcia uchwały. 
Brak odpowiedz ej ilości radnych spo 
wodowany został tym, iż w posiedzeniu 
Rady miejskiej nie wziął udziału klub 
PPS. W tętn sposób PPS na swój wy 
godny sposób rozumując swój obowdą- 
aek w Radzie mejskńej utrudnia budo 
wanie szkoły powszechnej.

Na wiecach ao innego się mówi o o- 
śwdacie, a w praktyce co innego się robi 
Dla PPS :ch partyjnictwo jest ważr.dej 
sze od sprawy budowania szkoły po­
wszechnej.

ner.

X!l ZiazU Inżynierów Mechaników Polshli
chanika z tą myślą by wytwórczość taZgadnie z uchwalą dorocznego Zja­

zdu Delegatów SIMP kolejny Zjazd 
Inżynierów ‘Mechaników Polskich ma 
się cdbyć jesionią rb w Katowicach. — 
Teraniu Zjazdu ustalono oa 7—10 paź 
dzienij ka.

„Wiadomości SIMP" donoszą, że pra 
ce Zjazdu omawiać będą w szeregu re­
feratów, różne elementy zagadnień a, 
które zawsze było osią obrad zjazdów, 
mianowicie zagadnień a rozwoju iloścdo 
wego j jakościowego wytwórczości poi 
skieej w dziedzinie pracy inżyniera me-

Zbrodnia 22-letniej kobiety
Aresztowanie na sali sądowej

o pomoc, posłano po zam eszkałą w po­Przedmiotem wczorajszej rozprawy 
w Sądzie Okręgowym w Sosnowcu była 
potworna zbrodnia dokonana przez Leo 
kadiię Zatorską, 22-letn-ią robotnicę.

Zatorska przybyła niedawno temu d-o 
Sosnowca w celu poszukiwania pracy, 
po pienwszych jednak ńepowiodzentiaeh 
wpadła w złe otoczenie i poczęła prowa­
dzić się niemoralnie. Będąc w odmień 
nym już stanie i spodziewając s ę roz­
wiązania, Zatorska zamieszkała w domu, 
nr 9 przy uL Piłsudskiego w Sosnowcu.

Krytycznego dnia sąsiedzi posłyszał 
jęki, dochodzące z mieszkania Zator­
skiej. Ponieważ Z. nie poosiłs nikogo

Wielu Polaków, aie mogąc znieść szykan 
niemieckich, popełndłto samobójstwo,

UCIECZKA DO POLSKI
Z czasem Niemcy nabrał zaufania do 

St. i 2ez>wdliłi mu na staranie się o inną 
pracę. St. ta pomocą nowych kolegów, 
którzy znali jego zamiary, otrzymał 
pracę w firmie ,3 emens“ w Gliwicach. 
Z fiirrny w Zdzieszowicach otrzymał 
t. zw. „Abkeehivscheiin“, bez którego w 
Niemczech nie można się ruszyć i przy­
był do Gliwic. Z Gliwic miał już nieda 
leko do polskiej granicy. W biały dzień 
wykorzystując okazję, powrócił z po­
wrotem do Tulski i oddał się w ręce 
władz.

Odcierpiał 7 dnr. więzienna za niełegal 
ne przekroczenie granicy i obecnie szu­
ka pracy w Polsce.

uczyniła zadość zarowino potrzebom go 
spodarczym kraju jak j warunkom je­
go obrony.

Na posiedzeniach plenarnych omawia 
ne będą również gospodarcze zagadnie­
nia główniejszych dziedzin przemysłu 
meitalowEgo (>np. zagadnienie 'motory­
zacji kraju).

Obrady zjazdowe będą uzupełnione 
wycieczkami do zakładów górnośląek eh 
jak również caijajtzienną wycieczką po 
zjazdową na Zaolzie.

biłżu akuszerkę Lewandowską.
Przybyłą akuszerkę już na wstępie 

ogarnęło wielkie zdziwienie, skoro drzwi 
otworzyła jej sama Zatorska. Tknięta 
złym pnzecauciem, Lewandowska wes-zła 
do mieszkań a.

Oczom jej przedstaw-ij się straszny 
widok. W wiadrze leżało skrwawione 
ciało, dające słabe oznaki życia nowo­
rodka, z poderżniętym gardłem. Zawńa 
dem ona o zbrodni policje, puzeprewa- 
dzdła dochod zenie, które ustaliło, że Za 
torska, chcąc, zatrzeć ślady swej hańby, 
no pow> u duż is*,  .urn gar

dło kuchennym nożem. Zbrodnia matlfl 
wywołała w śródtni-ściu wstrząsające 
wrażenie.

Sąd skazał Zatorską na trzy lata w ę 
ziemia, zarządzając aresztowanie jej na 
sali rozpraw.

P
rosimy naszych 

zamiesscowycn 
i mieiscowych

- P. T. Prenumeratorów
O WPŁACENIE PRENUMERATY 

za lipiec 1939 r.
Wydawnictwo KurjeraZachodniego

Nieudany zamach
SAMOBÓJCZY

Wczoraj O godz. 730 wieczorem rzmc] się 
pod poc.ąg oeobfwiy pomiędzy Dąbrową * 
Będzinem j Ikiś kolejarz nieustalonego na ra 
zie naawiska. M*ezyneta  zdążyt jednak » 
porę zahamować pociąg, a służba kolej c-wa 
usunęła z toru medo-izrfego samobójcę, w*»-  
dajła do pociągu j oddała w ręce stłrtćy ko 
lejowej w Będzinie, która ®tr.n*aadxi  docho­
dzeni*.

OFIARY
Z okazj, imienin inż. Henryki Rosena, i» 

.(pektora piacy 25 Obwodu w Ś iSkuwcu skła 
da bezpośrednio na Fundusz Obrony Na,rodo­
wej sunnę 40 a: (czterdzieści) Personel Inspe 
krtonaiŁu ptiacy 213 Obwodu w Sosniwcu.

X ZARZ.ĄD ZWIĄZKU ZAW. DRUKARZY 
zawiadamia siwych członków, że w niedzielę 
dnia 16 bm. o godz. 1030 <dbę.lai« aię ogólne 
zebrańę, na którym m. in. zoetf ne wybrany 
dalęgaą ns XII Zjaizd druka/ray w Kawowcach 
Z uwagi mai waćmaść żebranin zarząd upnisaa 
o tiazne i punktualne przybyc.e.
X ZAMKNIĘCIE KINA W WOLBROMIU 
Władze poWatKiAie aamknęly kjno »Czary“ w 
Wolbromiu z uwagi na niebeapieozeństwo bu­
dowli i nńeodpf iwiedtóch untządzeń.

BĘDZIE IAP1EJ
— Zaręcaam ci, że w s.erpndu będz.e lep aj
— Csyżby?
— No tak! Będzie lepiej jak we wmześtMoł

PROGRAM RADIOWY
SOBOTA. 15 LIPCA

5,00 Peśń poranna; 5,05 Po-godny montaż 
z płyt; 6.35 Gitana Cyka; 6.50 Muzyka, z płyt, 
7,00 Dziennik panamy; 310 Z rniktł.fonem 
poizez Pośrkę; 1137 Sygwił czasu i hejnaił; 
12,03 Audycja po-udniow •; 13,45 W<rdorac4ci 
Heżąoe; 13.50 Muzyka oŚ3ł(:di(aia; 1445 „V 
Deirodk: w ogródku" — wesl4a audycja dla 
dzieci; 15.15 Muzyka popukirma; 15^5 Wado 
mości goąpod:t:icrae; 16.00 Dziennik popołud­
niowy; 16,10 B gasił mika akta Ona; 16,20 Kon 
oęrt w wykonam)tu oerk'estry trtandotiowórw; 
16.50 Co aię dzieje w> gn.aizdkadb?; 17.00 Mu­
zyka tanecznai; 18.00 PoŁsóde pieśni cłióra'ne; 
13,30 Kwtartety Beerhoresi*  — płyty; 19.00 
,Piez«« żedem mćmz do ojedm-ki wiagórz" — 
wesoła opowieść red) lwa z udza tan Szczepka 
i Tońka.; 19,50 Audycja dba PoMków a*  gnw 
nioą; 20,00 Winudomoćci w języku aem1eokm 
20.10 Muayka; 20.15 Wiadomość; w języku 
czeskim; 20.25 PogztdamM;. aktoahlsi; 20.35 —- 
Wiedonrtiścii sportowa; 20.40 Andycje jnfoi*  
macyjoe; 21,00 Melodie filtnown j taneczna;
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W caiwiattek ramo opuścił Wsraziwę b. króli 
Albami. Zogu I udając się wiraa z król Iwą 
Geraid.ną, sio-abramr i świ"ią do Rygi, skąd z 
katei pojorią do Heteinefc, Sztokholmu Am- 
Htecdamu i Londynu.

Już wczesnym rinfcan aużtba hotelu Euco 
pajjfldegij wynosiła bagi iże świty królewskiej, 
a nstsijpn e trzech barczystych straśnilków M 
hadowało do samochodu 9 ciężkich vh2.*,  -te 
nowjących osobistą własność p try kirólawśkiej 
W kilku. minut po dziewiątej król Zogu wi.ozz 
z rrjdiaaą zajechał samochodem przed dworzec 
główny od strony alei JerozoflliinS^kej.

Król ubrcny byjl iw szary gaeniłtttą kupony 
w Wianizaiwie, króDowa Gera Mmii. zaś miał? 
na sobie blado nieWesfc; kostium i taJeż ha 
peta®. Królowa wyglądfiła uroca?, w ręku 
Orzymsfta wieffla bulkiet róż, podobne bukrsty 
mały s.ośttry knóóh. Nia peronie powtał do­
stojnych gości radlca MSZ p. Meysztowicz. Za 
mietniwBzy kiSka fłów z żegnającymi król Ztl- 
gu wsiadł do wagonu j stanął w oknie prze- 
dteóata. Sąsiedni pnaedziaj arreze.-wowany był 
eto królowej Geiiidtay, a ośtatnie d)»a prze 
działy zaęetajotB*  były tytlko waitrakam , nad 
którymi sth-aiż sprawuje korpulentna oehmi-

W środiku wag] mu w osobnym przędz ale 
ansydowa s(ę mały królewicz Ataflen mtan- któ 
ry już przed tym przyjechał na dwrzec. W 
cłmh odjazdu w oknie wagonu ukazał- s;ę 
drobna twarzyczki królewicza trzymanego na 
rękach przez phasbonlkę. 0 godz. 9.24 pociąg 
ruszył z dworca.

Któ! Z igu stojąc w olcnie przedzlata, aki- 
oenójsm rąfci żegmł 5 Warszawę.

OSTATNT DZIEŃ W STOLICY
A-tbańdka par*  królewska po raz pierwszy 

p-.r: słaniała tradycję .‘pożywania kolacji w 
swoich aj» irtamentach. Król wr:lz z królową, 
dwiema srosteOBaf £ świtą przybył o godz. 8 
wieczoretn do ogć&reę salt, restauracyjnej. 
Pray większym sU Oe zasiadł kfról z rodziną, 
przy drogim trzej oficerowie gwwndd. Przy 
padBoowo obdk króCśwśWiego .■'tołu znsluoł sę 
stół’ z członkami ambkeady włoskiej.

Menu któlewtfde było dJść obfite. Zogu I 
zwrócił uwagę ketoeroW] usługującemu mu. 
by dania zawierały jalk najwięcej tłuszczu 
Po sutej koisuy i Alb tńczycy ■spożyli liczne de 
sery jafc kceppcuty, owoce j lody, a potem 
mrioną kawę po tufredku. Pobieżność zgromri 
dizona na sali z dużym zainteresowaniem prze­
glądała się Ałbańczykam. W pewnej chwili 
królowej zaofiirowana amntlmorao wspattffty 
bulk-et czerwonych róż.

Wyjaśna się, że chtlroba kSętUrriczki Mafije 
nde była groźna. Pierwotnie lekarze sądzili, 
że był atak śtepej ki miki, jedhł Ik po dtaższyeh 
obserwacjach usbalbwo, że by# a to zwykła 
choroba żołądkowa, wymtkfia wefcutek sinego 
przemęczanie j zdenerwowania długą podróżą 

AJbańazycy przywieź! ze sobą prtrafe wy. 
łącznię pieniądze złote, które, jak wiadomo, 
do astaitniej chiwtU; mitfty oł»ęg w Albin 5. 
Był to jedyny kraj, gdzie w sklepie można 
było otraymać resztę atctem i gdzie za wszy 
etfco płaciło ślę ztotem. P1eni««fce zmieniali 
Aittrańasycy w jednym z banków weknzaiwsfcich 
W banku tym zwnóeono uwagę na różnorcd 
ność żółtych pemiędzy. Były wśród nich bo 
wiem złote monety fil rcośkie. tareeko, an- 
giełsfoe i inne. SpoibyksPb się monety z dato 
mi ubiegłego stułeeę.

ZAKUPY W WARSZAWIE
AflfbańśkS paro tanótehuska w t iwwirzystw e 

członków rodaipy. dwornu oraz służby przeje 
chała poWcą granicę w Turmonft eh, udając 
mę do Rygi, d-okąd przybyła we czwartek o 
godz. 25. Na grarłcy <ikaia:#o się, że król i 
królowa o rat 4 księżnaczkl, książę Huasein i 
minister tarowi Martini oraz 5 of cerów i 3 
podoficerowie gwardii i 2 sfnży*  poaiad ją 
pasaponty aJbaflłke, wydane w przeddz:eń 
dkupacfc Alfcrnii przez Włochów, natomiast 
4 cooby należące do frrfty posiadają passpor 
ty tiuredkie, a. bcea następcy tronu ma pasa, 
port njeenjedc. Nasępca tronu jeet doprany 
do psszp rtu swej ns-ftlki królowej Geraldiny

AJtańozycy prawi wyjazdem z Warszawy 
kupiJi 58 walira, przeważnie skórzanych, z®, 
mienił (jąc część starych, zniszczonych waliz j 
kufrów. W ten sposób bagaż ich pokaźnie 
nwiększył się. Nic dziwnego, bowjean zakupił 
om w Wanszawie dużą ilość ubrań. Któ! n*
był 18 uibrań i 16 par obtuwi.a, królowa £ sio 
ata.y króła 29 p*r  'Ibuwńn £ 36 sukion. Nl a»i 
leżnie od tago Albańczycy rakłupi? 12 tasjnów 
b[eJ‘nmy.

U jednego r, jubiłetó'1 kwj/li oni bćżnter

Kofalor w Mralw Zwiaiim BolalicznyiB
Kupiectwa Chrześcijańskiego

Mia. P. i H. aamianowaiio i<nż. M. Kuź 
nidciego, b. sędziego hamdlowego, kura­
torem Centralnego Zw ątaku Detalicznie 
go Kmpdectwa Chrześcijańskiego, który 
praedąi już agendy zreiąiaku.

Ustanowienie kuratora nastąpiło wo­
bec stale powtarzającego się wadliwego
— niezgodnego z pnwpisaim: statutu
— powoły wamia witadz z/wiązku.

Zadaniem kuratora będzie uporządko­
wanie spraw awiązku pod wEględem 
prawnym oraz spowodowanie powcłar.iia 
nowych władz związku z tryb ę, prze­
widzianym w statucie. Do obowiązków 
kuratora będzie n-ałeżaiło zapewnienie

normalnego fumikcjonowania agend' 
związku oraz udzielania ccłonlrom Związ 
ku należytej pomocy.

Centr. Zw. Det. Kiupiedtwa Chrtoeśed- 
jańskiego jest jedną z największych 
organizacji kupiectwa detalicznego, mzfi 
szającą około 8 tys. członków j jest po­
wołamy do spełń enia ważnych — z 
punktu wiidwemda gospodarczego i ogólno 
społecznego zadań. Ustanowienie kura 
bora i uporządkowanie przez niego 
spraw organizacji przyczyni s ę do u- 
^jrawnienia dzielności tej tak ważnej 
z punktu -widzenia interesów ogółu de 
taliczmego kup ectwa chrześcijański ego.

Osiem nowych okrętów wojennych 
zamówiła Polska w stoczniach angielskich
Bez marynarki wojennej, zdolne-j 

choćby częściowo zabezpieczyć komuni 
kacje morskie kraju ze światem, pań 
stwo nie będące samowystarczalne go­
spodarczo — stnrOć nie jest w stanie. 
Słów tych nie piszemy bynajmniej w 
cehi nastraszenia kogo kolwdek lub sia­
nia jakichś alarmistycznych pogłosek. 
Chodź tu tylko o pobudzenie inicjaty­
wy całego narodu w kierunku wspólne­
go z rządem wysiłku morskiego. Wysił­
ku nie tylko gospodarczego, ale przede 
wszystkim miłitaimego, zdolnego zabez 
pdeczyć należycie stan naszego posiada 
nia ode tylko n®d morzem, ale i na mto 
rziu. Opowiadania o „silnej flocie han- 
d4owiej“, o ,j»obężnych motorowcach 
transatlantyckich", o „pomniku polskiej 
siły twórcmej Gdyni", są tylko firazesa 
mi, o ile na ch poparcie nie będziemy 
mieli w ręku argumentów stalowych: 
dział j wyrzutni torpedowych okrętów

Straszny wypadek w cyrku
LWICA ROZERWAŁA RAMIĘ MAJSTROWI CYRKOWEMU

zębami za ucho, zdarła małżowinę uszną 
część szyi, a następnie lewe ramię od

W cyrku, który bawi ostatnio w Pgze 
myśłu, wydacizył się bardzo nieszczę­
śliwy wypadek. Mianowicie w rmomen 
cie, gdy majster cyrkowy, Marcin Śliwa, 
pracował nad umocnieniem liny żelaznej 
obok wagonu z lwami.

W pewnym momencie. Medy śliwa 
przechylił gię w stronę klatki, jedna 
ze spokojtn e leżących lwic chwyciła go

karku.
Z lwicą, która to zrobiła, był majster 

Śliwa wódce zaprzyjaźniony,
Nieszczęśliwego majstra wydobył z 

opresji pogromca Iwóws, Kowalczyk, a 
następnie przesłano go w stanie ciężkim 
do szpitala w cehi amputacji.

ŻYCIE GOSPODARCZE
28 milionów złotych nadwyżki

W PÓŁROCZNYM BILANSIE HANDLU ZAGRANICZNEGO 
Czerwcowy bilane handhi zagraniczne

go kształtuje się w sposób następujący: 
przywóz 111,5 milrL zł
■wywóz 108,9 mito. zł 

saldo ujemne 2,6 miin. zł
W porównań u z majem br przywóz 

zmniejszył się o 8,3 miiin zł, wywóz zaś 
o 5,9 rnifa, zł, dzięki czemu saldo ujemne 
spadło o 2,4 ntóŁn. żł.

Wywóz wzrósł głównie dzięki wzmo­
żeniu eksportu produktów drzewnych, 
bekonów, cukru, OMste td. zmniejszył

i kiejaotów za SSsOOO d L>ca*c  hotel koszty 
ućtayroamf*  ora zwsttyłtfcto te ^onawurik!' i n- 
paią za blety kofejowe Ailbańczycy a-Btww® 
w WI.Btsa iwie rfe 100,000 jaik piertwotni'’ n-zy 
pumreano, T«e ponad 300.000 zfotrch

PRZYJAZD DO RYCI
O gtóz 23 któl pawyby. <it> Rygi. W sobotę 

orjpłyttą ASbańczycy ma stWfcu ,AMos" A. 
Hjeflslnak j Sztokholmu. T*m  7.abn>w>'ę 3 dte. 
potem zwś <*Ą#yną  ta .Arrrłtertamn i Lon. 
dymu.

wojennych.
Jak, wiadomo, przedstawiciele Polsk 

zastrzegli sobie na konferencji rozbroję 
niowej w Genewie flotę o wyporności 
150.000 ton. Obecnie opinia angielska 
została poanformiowana, że polski sojusz 
nik przystąpił do dalszej rozbudowy 
swej floty. Wczorajsza prasa angielska 
doniosła, że rząd polski, wykpaywując 
swój program rozbudowy marynarki 
wojeniuej, zamówił w stoczaiach aaigiel 
s-kich kilka większych jednostek bojo­
wych. Między innymi zamówiono po 
dohno dwa kontrtonpedowce, dwa okrę 
ty podwodne i cztery ścigacze. Zamów e 
nia te mają być wykonane w przyspie 
szonym tempie. Należność za nówe jed 
nostki polskiej floty wojennej pokryta 
ma być częściowo pożyczką angielską, 
która jest obecnie przedmiotem konfe­
rencji naszych przedstawicieli z rządem 
Wielkiej Brytanii.

się przede iwszystkam w węgki, zhożu, 
jajach itd, przy czym zmiany te posia­
dają charakter wybitnie sezonowy.

Wzrost przywozu daje się zaobserwo 
wać głównie -w złomie żelaznym, wełnie 
tłus®czach j obrabiarkach; sPadek pr-zy 
wozu dotknął zwłaszcza bawełnę, nasio 
na oleiste, surowce nieżelazne, kau 
czuk i samochody.

Zmiany miesięczne nie odzwdercia 
.dlają jednak dbkładtnie panujących w 
naszym handlu zagranicznym tendem- 
cya Dopiero diuzsze okresie, na półrocz

•ne. wyjaśnić mogą, w- jakim kierunku 
rdąża rozwój naszego preywoau i wy 
■wo®u. Wyjaśni to na®t połówownie 
miłicmach rt):

przy w. wywóz saldo
1 póta. 19B8 r. 663 566 — 107

O półr. 19B8 r. 687 629 _ 12
I półr. 1939 r. 645 673 + 28
Sftny wusrost eksportu zbocza, węgfea

i jł. poziydEł nie tyłfco podnieść nas® 
wywóz ogólny, ale i z biernego bilansu 
handlowego uczynił biła-ne czynny. Przy 
zachowemtu przywozu na niemal ni*-  
zmienionym pokornie natężenie *krpan  
sji towanu polsk ego zasługuje na ppd 
kreślenie zwłaszcza na tle pompatycz 
nych gdzie indBĆej haseł, głoszących: 
eksportować lub um^seć-

KHUiiijiĄ ZAWIERCIA
Pożary

W POWIECIE ZAWIERCIAŃSKIM
W tetatóch taliach wybuchli jcitor we ws! 

Robołcą gm. Niegowa, pwia/Ju anWeraeó- 
skiegj:1. Pożar pawPti I wżkutok nieosteożneg* 1 
ołichodffleaiia są z oeniiam w latgTOdfóe gospo 
tarza Leśniaka Jóactfa. Spali się dom mies^ 
ketay. obora., stotałh Uraz iipraęfty ; n«rto<fai" 
rolni®®®- iwaśle rwtowani-a rflAytikn rostate 
powaśnie pogwcraona Amjefti- Leśnaalk Straty 
wymiszą zł 4300.

W enr.sie prowadaeuta efceji ratownieted • 
gień przanć-óśl sę t» tam sąsiedni, który * 
njaffiuigini czasie s^onął. Stłrefty w tym wy- 
pedfcu wiyooete «ł 1600-

Drogi pożar wytuctó we ww GtMsą gmin*  
Niegowa. W czseie szalejącej burzy ratarsył 
porań w załwdswanafa. ógfsń oaęściowh «•- 
sMzyi dom £ obory Władyśświ Smoleni*-  
Straty obitozają ra iS 300.
X ODZNACZENI. Waroraj pi wrceBtrarosto 
mgr LatyńSki tafcitnai tatar' «j£ sraregu <aób 
Srehraym Krzyżem Zastag4 zoetał odznaczony 
p. Tomsez B iretu aseeor PKP w Zeiwierć™ 
za zaHcgi na ]»ta kolejnictwa.; brajsowym 
Krzyżem Zasługj j(p. SbeOrn Norazyńak', 7.F 
gmanlt Radecki. Kezinłienz Rogori , Ant «> 
Wierzbicki, Zygmranft ScłurTta: za zertagi na 
pohi pracy spoteaznej. Po roakWjU odznaczeń 
powemastaij wioeetarośts m«r Iartyńśki.
X OSOBISTE. Nacaetay Md i® miejaki w l» 
wiercą dr Mieazftftaw Ostem rozpoczął urfop 
wypmazyntaywy; zasbepetfwo objąB ta Wence- 
wfaz.

Nietrzeźwy kierowca
SPOWODOWAŁ KASTASTROFĘ

Gztesry osoby zostały zahite, 4 dętko 
i 10 lżej iiammyeh w katastrofie autobu 
sowej, spowodowanej pod Łowicze10 
przez ’ nietrzeźwego kierowcę.

Szosą łódzką jechał samochód firm)*  
„Bacon Factory" z Krotoszyna, prow» 
dworny praeo kierowcę Jan*  Wojciecha*  
skśego.

Na 7 kilometrze za Łowictzem, cię®3 
rówika wpadła na autobus pasażersk 
Międzymriasbowej Komunikacji Sarnach* ’ 
rlowej jadący z Łodizi do Warszawy.

Autobus uderzony całą siłą przez cif 
żarówkę stoczył się z pasażerami d4 
rowu.

Z głębi ołhrzymiiego wozu zaca^f 
wydobywać się jęki rannych.

Z« znajdującej się w pobliżu miejs®8 
katastrofy wartowni: pospieszyli z 
mocą policjanci, którzy wydobyli z aufcf> 
busu zabitych i ud-zfefliii pierwszej 
mocy rannym.

W katastrofie zginęli: 3-łetnia Ba*  
bara Janicka (Łowicz), pp. Łajb Josk? 
■wieź (lat 29, Pab &nńce), Natalia K1"* 1 
czok (miejsca, zamieszkania nie zdoł^°c 
ustalić). Czwa-itą ofiarą jest- mężczy7 
na, nieznanego na rade nazwiska.

Do szpitala w łx>w:czu przewieeno®'’ 
4 osoby ciężko raane.

Lżej ranni po opatrunku udali się * 
ialszą drogę.

Dochodzenie ustaliło, że winę poo0®’ 
kierowca ciężarówki, Jan Woje echo'*'  
ski, który był nietrzeźwy.

Silne lotnictwo 
to pokój i bezpieczeństwo 

kraju!RYPIE iKĄj-apyj:
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liWAGA KOLARZE UNII
W ramaiah obchodu -W-lscja swego istnienia 

Klub cyklistów ^2899“ Siemianowice organu- 
auje w nsdidi-j da^cą niedzielę: 1) mkitwoabwo 
drużunowe Śląska 100 km, 2) bieg dia nietfj- 
°encjioiwiamiyeh 50 km, 5) meaz i tarmiej piki 
tnwerowej, 4) zjazd kcflairefldl

W awiiąafcu s tym sekcja koS irartrw^ ST8 
Unia pnoa swych członków j sympatyków o 
łączmy udaiai w ohaboćlzie. ZbÓrka w niedzie­
lę a godz. 5.30 rtftno no stadionie Unj?.

du na zibyt wygórowane żędSwtf/i f mmsowe 
włoskiego Zwiąizku pływackiego.
POLSKIE JACHTY GÓRĄ

Donoszą z SamdhnW (Szwecja), ie zakoń 
czome zostały tam mięMynlar tdowe regaty 
żeglar;lkie „Rocnd Gatland", organiwwane 
co dhM lata przez KTótewsk Yacht Ulub 
Ssweciji.

W regatach tych wśród 50 najlepszych 
jachtów szwedz/kićh, niemieckich, holender-

Sk'<A., norweskich, estońskich frrafty również 
.tada ał trzy jachty polskie „RoaikMca" j ,Axi- 
n»;trał“ z Yarfrt Cfcutei Potok;, wrarz „Panna 
Wodn'a“ Afka>dem;ck(ego Związku Morskiego 
w Gdańsku.

Największy sukces odsn 6X1 jacht „Admirał" 
pod sterem J. Gedroyeia, ktdry w swojej kia 
,s;e przyszedł pierwszy, poz •stntwńajac za s»> 
bą czterech konkurentów n em octach.

W klasie 50»tek punktowane nłejsee zajęła 
..Panna Wodna", przychodząc na czwartym 
nńejBCn. , Rusałka" zaję a ósme miejsce. 
POLONIA — CYKLON

W wiedaiklę 16 btn. o&odto. 17 TS Połonja 
SotooWiec gra Jlnał o iwejśce do klasy A a 
KS Cyfcton R«oźrtk m-iistraem grupy I M B 
na boitflou w Sosnowca — Walcownia.

Przedmecz jun.orów TS PotJoia — TS Dą 
bowuwa o godz 15.

Wieża Babel w eterze

PIĘCIOBÓJ POLICYJNY W OLKUSZU
W Olkuszu <*ibyły  aę saiwody sportowe 

*®»*regwwyeih  notcJi państwowej pow. oJkn- 
"kięgo w pięcioboju z następującym wynika 
<hi: w kat. do któ 38 — I mejjsos post. Kuzi- 
tndemz Junowskj z Klucz (404 pkt). II — Jan 
Uustyk z Wlijbnomia (334 pkt), III — Piotr 
Szowkai z Ojcowi., (831 pkt); «• kat. ponad 
38 jat — I imejioe Władysław Skowroński ze 
Stawkcrwa (270 pkt), II Mieczysław Kokooń- 
ski »e Stowkma (262 pkU) j HI pnaod. Mn- 
r’n Picńfc weta z Clkueai (237 pkt).

Należy dodać, że post. Juirowtski uzyskał nu 
Przebycie 20 km triasy na rowerze 87 min., nań 
Post,. Szowkał raut granatem 65 mtr.

Zwycęnoom rozdane zoitaną nagrody. 
’ędrzejowska w finale mistrzostw

W cawirtek odbył sę w Zurychu na mż- 
lii i eh tenisowych Szwajcarii pótfiiwP 

<*?  pojedyńoaaj pań. Jędneajowska pokonała 
kas większego wysiłku Włoszkę San Donino 
k:l, 65, kwoEfOcując się do foału.

W grze mienzanej para polsko angielska 
Jędtwzj łwBka — 9h«ffi prsegr to z parą Iran 
susfeo aomaijcamską Lsbałiy — Bhner 5:7, 2:6 
^YśCIG KOLARSKI DOKOŁA POLSKI

Powrócili do Warszawy z objazdu trasy 
'"yfcigu koiamakegw d Ookola Polski specjalni I 
^yiiflaimscy zarządu PZKoł., którzy spr;wdx:li 
l^watery na etapach cmsiz zał l.lwlił; spuawę wy 
żywienia i natrysków dii kolarzy.

N)» siódmym ete^pe wyścigu Katowice — 
Piotifców dcfeowsw'1 zodtarfe zsnlzma trasy ze 
*'zg’ędu na zły stan dróg. Mianowicie trasa 
Wyścigu p.-zejdiziie ptroai Pekany i Herby, a 
hie przez Sosnowiec i Bę.tein, jaik było po. 
°Zątfk iwo pnojeflrtoiwt me.
»Wa mecze ligowe
1 SZEŚĆ O WEJŚCIE DO LIGI

W nadchodzącą niedizleię romegrane będą 
r|wa mecze ligowe: w WaraertWe: Polana — 
Kuch j w Krakowie: Onaoowia — Pogoń.

O wejście do L igi g»ają: w Staroch (Wcaeh: 
SKS Starachowice — Leg a (Pozcuń); w To. 
T®»u: Gryf — ŁKS; w Chrzanowie: Fablok 
•— Unia; w Lublinie: Unlh — Junak (Dmoho 
kyaa); w Łucku: PKS — Straciac (a Górki); 
* P.fi-fcu: KPW Ogrooeks — WKS Smgly 
-^ECZ PŁYWACKI POLSKA — WŁOCHY 
Kod ZNAKIEM ZAPYTANIA

W połowie sierpnia niafl aie odbyć w Po- 
*toniu międzypaństwowy mecz pływacki Pol 
kka — Włochy. Dojście tęgo meczu do Skutku 

obecnie pd wnkem zaipytrnia ze wzglę

Rekord wielojęzyczności biją
Istna wieża Babel panuje obecnie w 

eterze. Każda niemal stacja europejska 
nadaje cedzi1 sanie audycje swoje w kil­
ku językach. Naturalnie są to audycje 
o charakterze wybitnie politycznym. 
Jeśli więc słyszymy przez radio jakiś 
niemiecki lub francuski odczyt, nie zna 
czy to bynajmniej żeńmy natrafili na 
stację niemiecką lub francuską. Może 
to być po prostu audycja Londyńska — 
przeznaczona dla publicanoóc' niemiec­
kiej i francuskiej.

Wielojęzyczny chór stacji radiowych 
w Europie staje się coraz bardziej po­
dobny do tego chóru, który stał się 
wstępem do traged ii przed wiekami.

Włochy pierwsze wprowadziły wielo 
językowe audycje. Włoskie stacje na­
dawczy jak na przykład Rzym, Medio­
lan, Bari j Bolzano nadają codziennie 
audycje w 15 językach, biją w tej dzie 
dżinie rekord moskiewskiej stacji Ko- 
mimterna.

Stacje włoskie są czynne przez 16 go 
d-zin bez przerwy, mianowicie od 10.55 
rano do 3 godziny w nocy. W tym cza­
sie nadają one audycje w języku an­
gielskim przeznaczone dla Apgh-, Sta 
nów Zjednoczonych, Australia, Domi­
niów brytyjskich oraz krajów Dalekie 
go Wschodu. Pozostałe audycje óblicao 
ne na szerokie rzesze słuchaczy w róż 
nych krajach globu «ą wygłaszana w 
językach: francuskm, arabskim, albań ___ ____ ______ _____
skim. bułgarskim, polskim, rumuńskim1 wnego czasu specjalne koncerty i odczy

włoskie rozgłośnie
węgienskim, serbskim, tureckam, grec 
kim, niemieckim, hisapahekim oraz por 
bugajskim, żadne inne stacje europej­
skie nie używają w tfwoich audycjach 
tyłu języków obcych, co stacje włoskie.

Od pawnego czasu brytyjska stacja 
,3BC“ nadaje stałe programy w języ­
kach niemieckim, włoskim, francuskim 
hiszpańskim, portugalskim i arabskim. 
Jednocześnie niemieckie stacje rad owe 
nadają audycje w językach angielskim, 
francuskim, hiszpańskim, portugalskim 
i holenderskim Od niedawna jedna ze 
stacyj niemieckich nadaje specjalne 
audycje w języku polskim.

Rozgłośnia wedeńska przystąpiła już 
do nadawania stałych audycja w języku 
^łowiackim i zamierza wprowadzić do 
swoich programów język c®esk. |ży r.„cck „c

Francuskie rozgłośn-e obecnie nadają! rozgłośni. Nadają one obecnie dwa ra­
zy dziennie wiadomości bieżące po fraa 
eusku orąz jedien raz dzennie po an­
gielsku, węgiersku włosku, n em ecku, 
rumuńsku, grecku, turecku i arabska. 
Kraje bałtyckie są stosunkowo wetrze 

mięźlii'we pod względem używania ob­
cych języków w swoich audycjach.

Cztery rozgłośnie łotewskie nadają 
tylko d‘wa razy tygodniowo kran kę po 
lityczną po angielsku i niemiecku.

Estonia nadaje biieźące wiadomości 
w języku rosyjskim oraz o emneckim.

Litwa ziaś w obcych językach nadaje 
audycje wyłącznie w wypadkach uz«- 
sadnionych konieczności.

Jak widzimy, w eterze panuje praw­
dziwa wieża BabeL Przypisać to należy 
przede wszyetk m tendencjom propa­
gandowo politycznym. Rozgłośnie radio 
we obecnie służą nie tyiko dia noaryw 

ki radiosłuchaczy. Przez radio podawa­
ne są komunikaty ze wszystkich dzie- 
dzn życia w odpowiednim naświetle­
niu. Ponieważ zachodzi, na przykład, 
pewność, że dzienniki niemieckie naświe 
tlają wydarzenia w rnnych krajach w 
sposób tendctncyjny? więc też zaic-tere- 
sowane kraje starają się drogą radiową 
dotrzeć do jak najszerszych rzesz radio 
słuchaczy niemieckich, podając im prze 
bic-g różnych wydarzeń w ośw etleniu 
własnym.

ty dka słuchaczy tureckich, angielskich 
i francuskich.

Budapeszt codziennie wiadomości ak 
tualne mad®je w językach: nJemieckiaa 
i francuskim obok węg emskiego. Co ty­
dzień rozgłośnia ta urządza specjalną 
,,godzinę angielską". Tak samo Buda­
peszt często nadaje audycje w języku 
słowackim oraz ruskim.

Bułgaria, pierwsza w Europie, wpro 
wadziła stałe audycje w języku espe­
ranto. Audycje te składają się z pnae- 
glądiu wiadomośoi politycznych oraa z 
odczytów na tematy kulturalnie, gospo 
darczę i naukowe. Niezależnie od tego 
Sofia nadaje conajmniej dwa razy mie 
sięcm e odczyty specjalne w językach 
angielskim, francuskim, niemieckimi 
oraz włoskim.

Jugosławia od niedawna kładzie du­
ży naesk na wielojęzyczność swoich

swoje audycje w siedmiu językach: — 
francuskim, niemieckim, włoskim, serbo 
kroackim, hiszpańskim, arabsk m oraz 
portugaLskim. Audycje te są nadawane 
zarówno na iredniah, jak i ne ultra 
krótkich fałach.

Bukareazt, który obok języka rumuń 
skiego używał czasami w swoich pro­
gramach języka franciuiskiegOk obecne 
przystąpił do nadawania audycji w ję­
zyku niemieckim.

Roegłośnie sowieckie nadają od pe­

Cafe-Restaurant „SAVOY”
SOSWOW1EC, UL 3-GO MAJA 8 

Telefony; 61-901, 62-785 Podziemia telefon 62-791.

1 łl 1111 |i 0^3JjPca 1^39 r. program artystyczny „Sayoy^”
IIHiiiiLiLI roney wodewilistka

(Cz. CARNERRI znakomita para taneczna
/jap1 Mistrz STEFAN GLINKA 
y/foły « jego MEDIUM p. MIRA zagadka jasnowidzenia i telepatii

nowa orkiestra kapelmistrza JANA SROKOSIKA

SEANSE MIS1RZA O LINKI eedz ennie w KAWIARNI godz. 20-toj.

27)
Po podłodze oberży rozległy się kro 

Ki. Sylwin czekał nie odwracając się. 
^araz dostrzegł przyglądającą ma się 
drobną, siwowłosą staruszkę, z twarzą 
Swieżą i rumianą, z żywymi, czarnymi 
^ymiai

Czego pa® sobie życzy? — spytała. 
— Ptroszę o saklanieiczkę piwa. 
Staruszka snikła. Sylwin był zaw o 

^ny; domyślał aię, że to jest owa 
'totka.

Staruszka roześmiała się.
— Ach, t» mój mąż. On jest głuchy, 

a ja ndedowideę. Jak pan widza, dobra 
na z nafi par*.

— Musi być bardzo stary...
— Ma przeszło osiemd‘z;ies ątkę. A i 

ja aa jakieś dwa lata już ją taż będę 
móaia.

— Ale im pani jakoś jej wcale nie 
znać. W każdym razie mam wrażenie, 
że pani jest stanowczo lepszą kupcową, 
niż pand s ostrzenica...
— Oj, to, tok.. — roześmiała się sta­

ruszka, wielka gad-uła, uszczęśliwiona, 
że ma z kim rozmawiać. — One nie ma 
w sobie nic a nic z Szynkarki. Ale skąd 
pan to wie?

— Bo > OteMIL

— To pan tu już kiedyś był? To d®i 
wme, nie praypami-nam sobie pana...

— Nc dziwinego. Pewnego dnia za­
szedłem tu przypadkiem, pierwszy zre 
5®tą ra® w życiu. AJe mueiaiłem sobie 
sam usłużyć, a w dodatku s ostrzenica 
pani zapomniała -nęiwert upomnieć się 
o zapłatę...

Sylw in mówiąc to śmi®ł się. Starów­
ka wybuchnęła głośnym śmiechem, —. 
wsunęła głowę w drzwi oberży i kroy- 
knęfta:

— MarcełiDo! Jest twój kfient!^ — 
fiwtetaaeśmy się ubawili całą tą histo­
rią — mówiła dalej zwraoając aię już 
do Syiwina. — Bo ona twierdznfta, że 
pan na pewno przyjdzie. Drażniliśmy 
aję z nią wszyscy i n*  żarty przeeryid- 
śmy jej.

Rozległy się szybkę kroki, wbJegto 
MaroeJua. Poznaia Syiwina od razu i 
krzyknęła radośnie:

— Ach, wiedziałem doskonałe, że pan 
wróci...

Za nią wbiegł Jim, wsrezący, wśeśe 
kły i żly.. Wśakikłość jego najwidocz­
niej szukała sobie ujście: gdyby wresz 
«e mó«ł kogo ukryto, bgribr mmmmIAu

wszy w św ecie. Na oślep więc rzuci 
się ku SyliW-inowi.

— Och, więc to już kwita z naszej 
przyjaźni. Jam? — zwrócił aię doń Sjś 
win tonem wyrzutu.

Jim stanął jak wryty. Sylwio powoli, 
wydobył z kieszeni cukier i podał go 
psiakowi. Teraz Jim przypomniał go 
sobie, wziął cukier, schrupał go i, krę 
cąc przyjaźnie resztką ogonka, podszedł 
bŁażJeo i zaczął przednią Łapką drapać o 
kolano Syilwina.

— To wprost nde do wiary — dzw 
wiła się c otka. — Ale... — zastanawia­
ła saę chwilę — pytam się sama siebie^ 
skąd to pan od razu wiedtzaai, że je 
jestem dotką Marcetóuy_ Pozeaiett pan 
mów i, ie nigdy przedrtem tu me był.

— To też mie nadzwyczajnego. Ta 
panienka mówdAa mi, że ma staruszkę 
cóołfcęt która lubi dato gadać-

— Odu. — za*styóeuła  się głośno 
Marcełme.

I wszycy troje wybuchnę^ serdeer 
nym ^niechem.

(C. <. *D

— Przyszedłem tu od tyłu, proszę
— rzeki, kiedy mu podawał* za-

^wiony kufel piwa. — Nie bardzo
^gtem znaleźć drogę; spotkałem jakie

starego mężczyznę w ogrodzie, ale
** ań dosłynał iMgjo woiania
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Napad bandytów
na pałac grec.-kat. biskupa tanio

śródtóeścte Przemyśla było w nocy 
Aa czwartek widownią krwawej strze- 
laadoy.

Około godz. 1 trzej osobnicy dostali 
6*ę  po otwarciu wytrychem główinęj bra 
my do pałacu grecko • katolickiego bi 
akupa. Kocyiowskiego. Włamywaczy 
zauważył przypadkowy przechodzień, 
który natychmiast zaalarmował policję 
Kilku polcjantów otoczyło ze wszyst 
lcieh stron pałac biekupi.

Włamywacze, którzy znajdowała się 
dopiero w przedsionku pałacu, usiłowali 
stworzyć drugą wewnętrzną bramę, 
prowadzącą do sień, zorientowawszy 
się jednak, że pałac jest otoczony przez 
policję, usiłowali uciec główną bramą.

Policjanci rozpoczęli pościg za bandy 
tami. którzy gęsto ogtraehwaii się z re­
wolwerów. Dwaj bandyci pobiegli w 
stronę ul. WJadycze, trzeci zaś na ul. 
Holów kj i Franciszkańską. Pełicjanca 
podzielili sdę również na dwie grupy.

Bandyta, uciekający ul. Franciezkań 
ską, zdoła! zbiec. Natomaast z dwóch 
bandytów, uciekających uł. Władycse, 
jeden został ujęty przez policję drugi 
zaś widząc, że nde ujdzie polej i, przy 
parł się do buamy domu przy ud. Wła- 
dycze, trzeci zaś na ul. Hołówtkj i Fram 
dszkań^ką. Policjanci podziel li się rów 
nież na dwie grupy.

Bandyta, uciekający ui, Fratcisdcań 
ską, zdołał zbiec. Natomiast a dwóch 
bandytów, uciekających uł. Właiycze. 
jeden został ujęty przez poi cję, drugi 
zaś widząc, że nie ujdzie policji, PW

parł się do bramy domu przy ul Wtedy 
Cze 20 j z dwoma rewolwerami w rękach 
poceął ostrzeliwać się policj. Wywiązała 
się strzelanina. x odległości trzech kro­
ków, przyczyni jeden z policjantów c ęż 
ko postrzelił bandytę, który upad! na 
ziemię. Przewieziono go do szpitala, 
gdzie, mimo natychmiastowej operacji 
zmarł.

Jak stw eardzono, trzej bandyci pnzy 
byli do Przemyśla przed kilku dniami ze 
Lwowa. Są to znani zawodowcy, poszu 
kiwana przez policję za dokonanie kilku 
włamań. Między innymi podejrzani są 
oni o dokonanie przed trzema dniami 
włamania do państw, monopolu solnego 
w Przemyślu, gdraie po otwarciu kasy 
Ogniotrwałej zdołali zabrać jedynie 5 zl 
w b Jonie 1 i 2 groszowym.

Należy dodać, że pałac biskupa grecko 
katolickiego w Przemyślu pad} już kil­
kakrotnie ofiarą napaści. W szczególno 
ści przed kilku laty ndewykryc: spraw­
cy zdołali rozbić kasę i zrabować około 
40.000 dolarów i 60.000 złotych.

Nazwiska wszystkich trzech bandy­
tów są poheji znane.

Bezpiecznie — czysto

KUCHENKA
ELEKTRYCZNA.

W okresie letnim utosnjomy .pecjeln. algewe taryfy do gotowania eloktryeanogo.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A.

J DROBNE L
OliłOSZtHIR ?

I Kopno |
1 sprsedai

FABRYKI
Farb i Lakierów mogą 
otrzymać wszelkie po­
trzebne im chem kalia 
po cenach fabrycznych 
we f.rmie E. Dreger 
i S-ka Sosnowiec, ul. 
Rybna 8, telefon 61467 

2275

POKOSTY
Farby, Lakiery, Kleje, 
Oleje, Pędzle, Karboli; 
neum, „Sidoros" — i 
wszelkie artykuły ma­
larskie poleca najtaniej 
Specjalny Skład Lakie­
rów ; Farb „Columbia'1 
wł. E Maśląg — So­
snowiec. Hale Rozwoju 
telefon 612-87.

Piotr Tomczyk 
Sosnowiec, Nowopo- 
gońska 19 i Nowopo- 
gońaka 55. Tel. 630-56 
Pomada na składzie

MEBLE 
stołowe, stypialnie, ku­
chnie, sztuki pojedyn­
cze. Nowoczesne oto­
many, tapczany, fotele 
osce wszelkie przerób­
ki Warunki dogodne! 
Ceny konkurencyjne!
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. U- 
waga! Filii na ul. Pi­
rackiego 1 n e posia­
dam.

DO WYNAJĘCIA
4 pokoje z kuchmą 
podooje z kuchnią z WT 
godami, ciepa zimr^ 
woda. — Sercowiec 
Chmetaa 5. 2307

1^ Posady '

i prace «
Uanamesai 
Poważne przedsiębior­
stwo hutnicze w Zagłę­

biu Dąbrowskim 
POSZUKUJE 

wykwalilikowdneoo

DO SPRZEDANIA 
zaraz dom 36 ubiksęj;, 
ogród owocowy. Wia­
domość Modnzej owaka 
30, akfcp Nr 5. 2305 1

SPRZEDAM 
tanio granatową limu­
zynę ,Ste yr XX" w 
bi mdzo dobrym stanie. 
Zgłoszenia: Inż. Tu­
łacz, Katowice, Zamloo 
wa 20. Tel 34621.

2818

MAPA
Zagłęb ja Dąbrowskie­
go obejmuje pow. bę 
dzińsk, zawierciański 

olkuski i jest najleu 
szym przewodnikiem 
po Zagłębiu. Sprzedają 
wszystkie księg.a.me w 
Zagłęb u « aa Śląsku.

2684

do laboratorium ch*  
micznego.

Oferty z życiocywet« 
kile-niwać do Adm* 1 
strać j i pisma pod 
naliaa". 23t*

POLSKA WYPRAWA W HIMALAJE POŃCZOCHY 
gazowe nderw.docznie 
skasowane. Ceny aaa- 
azn.e zniżone. Sosno­
wiec, Wiejska 28—11.

2290

j Uzdrowiska |

Pemajonrat 
»SZUBERTóWKA“ 

»Ceca pokoje z cało- 
daemnym utnzyns <n^em 
Stacje kolejowa żule.

2503

Lokale | 
k———u

2 LUB 3 POKOJE 
z wygodami II p.ętro 
(dwa balkony) do wy­
najęta od 15.VII. — 
Wiadomość: Mnui:
ki 14, gospodarz.

2596

KINO-TEATR
L Wzruszający dramat pt.

Sama przez życie
W roL gL Kay Francis i Anita Louise

iL Edward Robinson w filmie gąngsterskim pt

Nawrócony grzesznik

KINO

niifc. i

Lecznica
Przychodnia Pom00 
chorób skórnych i **"  
nerycznych. Soenc^:*'  
3 Maja 81. 23Zj

KRYCIE DACHÓW 
roboty bUehanske ’ 
smołowanie wykonu.’' 
a dudnię i tanio. Zakł’11 
Blachan/ko Defcw* f 
B. PełkA Samowi*  
Lńnanowbk ego 26. T,„ 
61.756. 2310

Zgubione 
dokumenty

ZGINĘŁA 
kegit. Nr 562 wyd*n?  
pnzez Inspektora 
Scakotoy Obwód Bu*-  
Kieóecki na na.zw^’r-?' 
Aleks mdra Tuchols'1'3. 
n ucz. sak/ ły powsz *’ 
Szartn. pow. p ńczo'r' 
illd, którą uprasza s‘? 
łaskawego znalazcę 
praasłać do wyżej w>^- 
Inąpektocnatu, łub “p 
Ząbkowic, ui. Pon*W"  
skiego 4. 2* ‘*

KINO „EDEN-
DZIŚ! Humor, piosenka i stmtymM1 
w wielkej p<4sk'ej komedi muzycznej V1-

DZIŚ ! Przepiękny dramat miłosny pt.

ICH BŁĄD”
w roi. gł.

Jean Babin, Baby Horley i Jean Pierre Aum
Film produkcji francuskiej

Pocz. o godz. 17.30 w niedzielę o g. 15.30

>»

3 Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zL; w Uk- 
■ śde 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, egłosse- 
m nu drobne zawierająca ponad 20 wyrazów 20 gr. za każejy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm: 
m w niedzielę i święta 25*/,  drożej. Układ tabelaryczny 25*/<  drożej. Numery dowodowe płatne. 
& Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada.

BĘDZIN, ulica Małachowskiego 1 — DĄBROWĄ, Sobieskiego, róg 3 Maja, tel.68.302, p.J. Góralrói. GRODZIEC, Kiosk p
WOJKOWICE KOM, kiosk p. Jaśkowskiego. ŁAZY, Wł Jaworski. O1KUSZ, Rynek, k.oskp. Kordaszew&kiego. STRZEMIESZYCE,
garma W. Bagińskiej. ZAWIERCIE, 3 Maja29. ZĄBKOWICE, kiosk p Krupy. ŻARKI, Fr Cacoń. MYSZKÓW, kioek St. Jawors»' 'j
PILICA, Rynek, Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27. — KAZŁM1ERZ-PORĄBKA, ul, 11 L stopada 14, Stef. Mustajj>.
STEFAN ARNOLD. — — DRUK -KliKJKKA ZACMUDAIEUD'- js SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO Ł


